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Zakaz zgromadzenia ludowego.
Z Wiednia otrzymaliśmy wczoraj wieczór nai 

stępujący telegram
- JT tutmryeh kołach rządowi,on ooW.adczają , ii 

austnacitemu zastępcy .oselskiemu, panu Vetsera, ga- 
{Hłiej petertburgski przyrzekł, i i  przytłumiaó będzie pod- 
bunania Czechów i Słowian. Z  ugo powodu rząd, 
austriacki zakazał zgromadzenia ludowego we Lwowie, 
aby nie dawaó zaraz tera? Moskwie powodu do rd  ry- 
minaąi przed/w gwałtownym mowom, któreby na zgro­
madzeniu luduwńn ihiaao:“-

ÓVicdzieliśmy o tem dawno, iż A ustrp unika 
od r„ku 1666 bardzo starannie wszelkie, k J ;zji 
z M oskrą. Nietylko. że sama nie występywał? w 
Petersbnrgu przeciw propagandzie antr-austrja- 
ckiej, jawnie lam prowadzonej pod otwartą opie 
ką wysokich dostojników earyzm u, ale uawel; 
emisarjuszów tej propagandy, uwijających się po 
Anstrji, gdy ich schwyta na gurącyn uczynku, 
wali wywieźć za granicę, a nie rozpoczyna pro­
cesów, aby me «ać moskiewskiemu gabinetowi 
powodu ao rekhmacyj. Sądnemu głośniejszego 
imienia emigrantowi polskiemu nie pozwala ku- 
strja pobytu w Galicji, aby nie narazić się  na 
moskiewskie wyrznty W dalozt; wyuikłośri tego 
sam egu postęDOw°nia a międzynarodowych sto- 
gunkaoh /  Moskwą wydano i zakaz zgromadzeni i 
lodowego we Lwowie, gdyż zgromadzenie >;o by­
łoby demonstracją przeciw Moskwie, i Moskwa 
zapewne snrowo zainterpelowałaby gabinet an 
strjackii

Ale dlaczego koła rządów austijackie stara­
ją  siy taką DO'itykę, bedąeą wypływem obecnej 
słabości Austrji zamaskować, i prawią — jak  to 
telegram donosi iż Austrja czyni to odwzaje­
mniając się Moskwie, która przyrzekła reprezen­
tantowi austriackiemu, że, ze swej strony przytłu 
miąć będzie proppgmdę, podburzającą Czechów 
i inn vch Słovi ian ?

Nic dotąd nie slyszeliśmy,, aby Ausuja.czy-. 
niła przedstawienia w Peten-burgu przeciw pro 
pagaudzie moskiewskiej w Czechach , chociaż ta 
propaganda dawniej, osobliwie po wystawie etno­
graficznej silniej występowała. Nic niebyłu słychać, 
aby gabinet p< tersourgski aawał AusHi tak da­
leko *dąoe przj rzeczenia ,  iż sam będzie tłumił 
panslawistyczne i anti; .ustrjuokio tendencje stówa 
rzyszeń 1 dzienników moskiew ,1 ich. Aż oto, gdy 
wydano zakaz zgromadzenia ludowegu we Lvło 
w.c nagle tę tajemnicę dyplomatyczną wydubj 
wa,ą na jaw, jak gdyby ebciano powiedzieć M’o 
skwie .Jez liw y n ie  będziecie dopuszczać podbu- 
■rania Częfbów, to Aubtrja nie będzie dopuszczać 

Polakom podburzać i demonstracyj antipio.1 1 le- 
Bvskich.u

Widocznie gabinet austijacki z zakazu zgro

madzeuia luaowego we Lwowie wyprowadza ro­
dzaj przysługi, wyśw iadczouei Moskwie, i żąda od 
niej wzajemności'

Aby taka polity ka austrjaeka, wracająca do 
tradycyj dawnych Metternicha, .Schwarzenberga i 
Kechberga, mogła obecnie mieć powodzenie, tego 
nikt z trzeźwo patrzących się na dzisiejszy stan 
rzeczy, spodziewać się nie może, a niezawodnie i 
pau Beust tego się nie spodziewa. Może to być 
chwilowa finta, i nic więcej. Tylko niestety, że 
ta finta dyplomatyczna skrupia się na nas, 1 to 
nie samą groźbą tylko, lecz faktami, podczas gdy 
Moskwa swoje przyrzeczenia tłumienia proragan- 
dy anti-austr|jckiej n siebie na wiatr rzuciła, nie 
stwierdziwszy ich żadnym czynem.

Cóż to pomogło, iż pan Vecsera w Peters 
burgu otrzymać miał wyżwspomuiane przyrzecze­
nia moskiewskie ? Wszak w chwili, gdy rząd au- 
stijacki zauazuje zgromadzenia ludowegu we Lwo­
wie, moskiewskie dzienniki nawet połurzędowe 
(Inwabd) występują z artykułami, podburuającemi 
Częcbów i usiłnjącemi dla nich wzbudzić coraz 
większa moralną pomoc Moskali ? Już nawet Mo­
skale zbierają w Moskwie składkę na wspomo­
żenie dziennikarstwa czeskiego aby miało z cze­
go opłacać kary zasądzone A to wszystko za­
pewne już po danom panu Vescera przyrzeczeniu! 
Bo iużei trudno przypuścić, aby 10 przyrzeczenie 
dane było dopiero w dniach ostatnich, dopioro w 
chwilij gdy w Wiedniu traktowała się sprawa 
zakazu lub pozwolenia lwowskiego mityngn. W ta­
kim bowiem razie i przypuścićby potrzeba, ze za­
kaz ten był ceną, za którą kupiono przyrze­
czenie. Czyż taką frymarką miałby się zajmo­
wać minister państwowy, pan br1. Beust ? Byłobj 
to bowiem sprzedawaniem konstytucyjnych praw 
obywateli austrjackich obcemu mocarstwu za pe­
wne ustępstwa dyplomatyczue. W takim razie 
cała konstytucja w Galicji, wszjatkie prawa za­
sadnicze byłybj tylko iluzoryczne. Jedno po dru- 
giern mogłoby jej być wtięte — aa jakieś ńowe 
przyrzeczenie moskiewskie.

-v.vn A fsDe

in Korespondencje Sazety Narodowej.
W iedeń  n. 30. lipca.

0  Przykr*ei3zej niespodzianki nil można było 
zrobić prusofilskim tutejszym dziennikom i wieb 
bicielom germańskiej wiary i rzetelności, niż im 
nota hr. Usedoma ,du jenerała Lamaimory spra­
wiła. W >am dzień rozpoczęcia strzelania zwią- 
zkow«go nadeszła ta osławiona no ta , v yświetla- 
jąca nanowo chytrość i przebiegłość Prusakuw. 
Powstała ztąd obawa by nota ni o wywarła ja 
kiego rozdrażnienia w usposobieniu strzelców, bj 
i- tego powodu nie demonstrowali przeciw Prusa-

-SHOIWajO plSSBylS 111 SIO*- t î'01 ; 8fiH
kom, du by to kompromitowało nieAustrję, bron 
Boże (ktpż tu o Austrji w takiej chwiM myśli ale 
właśnie pru Aie usposobienie korj feuszów nie­
mieckich i ultra-postępowycb dzienrików. Dzien­
niki więc zaraz mitygować poczęły ową notę. 
Prusacy wyjawiają z największym cynizmem , że 
ich celem głównym i wyłącznym jes* zupełne roz­
bicie i rozdarcie Austr,., a główne dzienniki wie­
deńskie przyjmują te policzki pruskie, i dodają, 
iż to wszystko nie wvwize złego wrażenia i nie 
zar ci stusnnków między Austrją, t. j. obiedwie- 
ma Brebsami i Berlinem Trzeba zaprawJę tu byc 
na miejscu, by się przekonać, jak zwichnięte są 
wszystkie dążenia tutejszych kółek, bo stronnictw 
tu nie masz. Związkowe strzelanie miało b jć  de­
monstracją przeciw Pnieukom, a stało się demon­
stracją tak przeciw Austrji jak też i Prasom i 
wszelkim nyn tnocarstwom niemieckim, woła­
jąc  na eałe gardło o zjednoczenie oałyoh Nie­
miec pod jednem berłem. To też właśnie na 
rękę tutejszy Gennumm. Oddani są sercem i duszą 
bismwHLOws1tim tendencjom, i przekonani, iż Nio- 
mito inaczej się nie złączy, jak z bronią w ręka, d 
przenioeą w ołali, by nie dwmonstrować przeciw 
Prusakom, Austrji, Bawarji i innym rząac.m Nie­
miec I W jrawdzie eałs tn demonstracja 1 dofić li­
cha Bo chociaż przybyła masa osób, ate w e ­
tu powołanycn a mało wybranych. Odprawiają 
tu uroczystość na cześć niemieckiej kultury 
wszyscy Niemcy, mający rzeczywiście sławę na 
polu is m jęto iś c i , zostali za granioą. Mówiono 
wprałrdaie łricle, ale or*qje składały się % tych 
samych wiecznie frazesów i wieozi ie na to  sa 
ino kopytu zlepione. Zaczynają się wszystkie o- 
dezw^ do „zgromadzonej niemieckiej braci“, <a 
końaa^ się życzeniem rychłego połączenia nie 
mieckjiih krajów Anstrji z Niemcami. K.to z tej 
ogólnej formułki chce się wydobyć, piecie takie 
brftd)UjJ p k  wczoraj p. Kurands

Poseł ten do Rady państw?^ kawaler orderu 
św. Leopolda, kandydat na najrozmaitsze mini­
sterstwa, tak bałamucili takie g id a’ błazeństwa, 
że mijno ferworu i zapału strzelców, którzy go 
nie słyszeli, stał sił przedmiotem śmiechu tyęhŁ 
co jego  orację czytali. Najpierw oracja jego'tflBji 
się miała różnić od wszelkich innych, iż była o-

f romnie płaczliwą. A potem takim np. puglą- 
em, że austrjaccy Niemcy są w największeiń 

nifcbezpipczenstwie zesłoM lańszczenia się, iż «ię 
staną o. Ugą zesłowiańszczons A lzacją. „Jak długo, 
ciągnął p. Kuranda, była Ezesza niemiecka, to 
się Ołowianie tej Rzuszy hali i dawali spokój ar otrja- 
<:kim Niemcom." Czy słyszano, kiedy, by. się 
kto Rzeszy niemieckiej obawiał! Śmieszna ta  rze­
sza była pośmiewiskiem samych Niemców, i w 
czasie swej największej potęgi zająca by z nory 
nie wyploozyła, a Słowianie by się jej bali tak, iż

z tej obawy niesłowiańszczyli Niemcjw! ,f,ylko 
tak spitym umysłom, iak to związkowi są strzel­
cy, głupstwa takie podobać się ipogły, w takiem 
tylko zgromadzeniu oficjalne brawa pozyskać. 
Pod inuemi warunkami wyśmiano by Mąijzliwość 
p. Kurandy i jego obawę przed zesł jwiańszcze- 
niern jego ro .aków, Początek jednak i k( Liec 
mowy p. Kurandy równał się zupełnie ] rzedniej 
i ostatmej części innych mów tak że obecnie 
dzienuiki niektóre początki i końce wygłoszeń o- 
ratorow przez «, s. %fi., a, s, w. (i. t. a.) podąjąi

Dziwu -m. jest stosunek rządu do tyfch inani- 
festacyj. Było już raz na Kadzie ministrów po­
stanowione, że rząd żadnego udzu.it1 w uroczy­
stościach strzeleckich nie weyuie. Tymczasem po 
niejakim czasie, m ów ią, że za wstuwioniem się p. 
JJensta, rjnd zezwolił, by <lwaj ministrowie, pp. 
Giskra i Hasne przemawiali, lecz nie jako min, 
strowio, tyłki) jako posłowie. Przjyzuąję się, t  
takiego podziali i pojmowania ludzi w różnych 
kształtach, hczbaeh i osobach jhsno nie pojr iię. 
Pan Hasuer ma jeanak chrypkę, dlatego s>u me 
mówił. Szkoda to o tyle, .ż nie słyszeliśmy je­
szcze jednegu yywodn filozoficznego o zbawień 
nośe; germańskiego żywiołu dla ludzkości w ogóle 
a dla Austrji specjalnie.

Skoro jnż jestem przy pann ministrze Ha- 
sncze, me dopełniłbym zadania korespodenta, 
gdybym, nie przytoozył eksplikaeyj, jakiem: się 
rząd z powodu narzekań prasy polskiej ua okol 
nik ministra oświaty tłumaczy1" Oświadcza! bo­
wiem pan minister Hasner, że tylko w tym celu 
wydał owój okólr 'i do wszystkich naraiestmków, 
ażeby prace i przedłożenia "sejmów różnych 
się nie sprzeciwiały, i by się nie krzyżowały 
wzajemnie % intencjami rządu, bez wątpienia uclia 
wymówka, gdyż n a u  właśnie na tem zależ], by 
się prace sejmu naszego krzyżować mogły z ja- 
kiemikolwiek iuieucj imi, jeżeli sejm tu chcę, i na 
żadoe. względy oglądać się me 'y ł zmuszonym. 
Zdaje mi «ię nawet, że inspirowane dzienniki pro- 
wińcjonalne Dodałv aitykuh i wywodj tej treści,

(Właśnie w pozawczorajszym numerze 
Lloyda jest umieszczoną taka kłamliwa korespon­
dencja półurzęaowa, tłumacząc? pana Hasnera. 
Korespi ndem l.czył na to , iż we Węgrzech nikt 
okólnika pana Hasnera *»ie czj-tał, jjrięę w nie- 
winnern świetle przedstawia myś' jego. P, r.)

Ministerstwo obecne przed zgromadzeniem się 
sejmów zajęte przedłożeniami dla sejmów, konfe- 
ruje także z różnymi bawiącymi tu Członaami ró­
żnych sejmów, by się przekonać o usposobienia, 
jakie w kraiacn panpje,
sóferT lii, ■ •nWf.rn dov- ’, • wf in i' :L i.uu f bu
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O kształceniu umiejętnem lflchp^ów "?szj[ch,
przeaedn , . ro z p ra w  nrjmouojch n a d  ta  e p ra w ą ),

(Ciąg o siary).
Wysełanie młodzieży uzdolnionej za granicę, 

po Bkoaozonycb w kraju naukacb, nie jest n nas 
wcale rzeczą nową, tylko zapomniana zaniechaną 
od lat wielu. Mężowie światli wysyłali ąstrono 
mów, matematyków i lekarzy naszych za granicę, 
do Niemiec, Francji i Anglii, — ale o technikucL, 
wysłanych z Galicji na dłnższv pobyt do tych 
krajów, sły szeliśmy bardzo rzadko. Nie upomina 
my się o zapomogi dla techników naszych, chcą­
cych zwidzie pracowity Zachód, ale chcielibyśmy 
wiele żywych cgiądać przykładów urzeczywistnie­
nia tęj wielk-ej, ak czystej ludzkiej prawdy: po­
magaj sam sobie. KazJy z techników naszych 
pomoże 3an> “obie na każdem miejscu, skoro bę­
dzie się mógł mierzyć w.edzą z obcymi i z prze- 
kjyiańcz—iiem o czekającej go twardej między 
nimi walce opnści kraj na lat kilku. Kto więc 
przyznaie, i i  ucz praktycznej na^ki w fabrykach 
zag-anioznych techuii y nadi nie bęoą zdolni speł 
nić swego zaaańia, ten musi zar izem żądać, by 
ej, kształcenie w akaaemii dotrzvmnłu kroku 

Bzybkiemn roz^ w i  wiedzy, h h m  M o t*
Grono pio io-jiów akademii technicznej we 

Lwowie dobrze fi ozumudc konieczność nadania

w ' 2 ś “ !  i a.k_ .B?J°Łs“ rmejszei podstawy- . Projekci, o organizacji ta­
kie akademii. której na teiL a ie j ct 
nie nrzesądzaDiy> d ,  ędzie znajdować we 
Lwowie), pi “ 'dlożonj m W ys. rr  iduwi w r. 1866*) 
znajduje- iy P1?0 v, , . ^ a lianówicio wydzia1

słowej. rolnictwa śg ęsn ic t.^  „  końeu
handlową. Jeden ty lli0 v**1zlał góruitzo-hutniczynanaiową. jeuc^ „ h o - - — hutniczy
n i- je s  tam d/ i w,ć “wiedzie>b IZ, »ad a szkolna k r ,in-gdybyśmy nie w iea»«“» J“k“ ,aua Szko!ąc kra jo

gornkÓin i hutników- Ł'• znam
jednak dotąd w cci dlatego trudno coś 0 ni

znamy 
nim

poprzednio podaliśmy V  ar- 16’ Przyję ą zost^
■  — -----  ,łimrStahi£a fur aa> k. k.*) „hntwu eines O rg a n a  i ■ - ^  ^

J f M r m  h ^ b2 ’ vorgelegl rom  P ~  „ Sr r -  
t  k. Stanum'nwteriumr den* lben , „ ,
c l m m  der * *. „ M n  Lm b~ę  18W.
AJ d e r  k, k. ga U iiich tn  Aeraruzl S t ^ u c k ^ .

przez mężów kompetentnych. Wypracowania te­
dy kolegium profesorów lwowskiej akademii te­
chnicznej i Rady szkolnej mogą wys. sejmowi 
posłużyć za podstawę do obrad nad ustrojem 
wewnętrznym naszej politechniki.

Pozostałe ran , jeszcze do rozbioru stosunek 
akademii politydmicznej do szkół średnich*

Szkoły średnie, które młodzież przygotowy­
wać mają do słuchania wykładów jy politechnice, 
noszącej na sobie wszystkie cechy uniwersytetu, 
muszą z *ńą j®duą stanowi" całość orgam 
czną. Reforma k iztałceoia^ wyższego techników 
wymaga przeto równocześnie reformy szkół przy­
gotowawczych.

Nie tu miejsce -ozwodzic się nad tem, jakie 
wiadomości młodzież wynnść pow nna ze szkół 
średnich; musimj poprzesb pobieznem skre­
śleniu kilku zaraduiczych punktów. Kształcenie 
specjalne nrość może tylko na szerokiej podsta­
wie wykształcenia ogólnego, jak konar, który 
wy soko w górę wystrzela, nie odręhmając się 
przeeieź od .mia m acierzystego. Gdybyśmy już 
w szkołach przygotowawczych nędzę rozdra­
bniać usiłowali, tedy wszelka łąi-znośó między 
pojed nczemi gałęziami pracy w życin nstaijby 
musiał® od razu.

Z tego punktu widzenia muszą się nam dzi­
siejsze szkoły -ealne, jako przygotowujące do 
ucademii politechnicznej, z gruntn wya^ć wadlj: 
wemi, bo nauki matematyczno-przyrodnicze tak 
się r nich szeroko rozsiadły, że tylko rzczopłe 
. .lejsce pozostało dla tych ważnych nauk, które 
w umyśle młodocianym budzą naprzód piagme 
n e wiedzy. Prócz tego mają szkoły -ealne -- 
a tfaarny tu na oku jedyny w kraju zupełny tego 
rtażkju zakład naukowy we Lwowie ~  dwa 
sprzeczno w sobie połączyć -lernnki, t j. kszt?ł- 
cić L Odzież na ręEidzielriików i przysposab.Hc 
jr  zarazom do wstępu uo akademi, t^hnicznej, 
tsfk bowiem brzmi ustawa hr. Thuna ^ raku 1.851 
Każdy pi zyraa, że takie dw ójcie  aadame speł 
nić się nie da równocześuie, i e P po­
wyższych dwu kierunków rozdzu cui J ^ ?z? 
konieczną Dlatego dzisiejsze s^koł e jak  
neirychlei nsunąć nalbży , .

Lecz czemże je zastąpić ? odpowie « na to 
dość trudna, Wieln zapewne będzie ttg "  mn,e' 
mania, iż gimnazja realne stanąć mogą u wrót 
akademii politechni znej; ale kto z iwaga, pizy 
patrzył się ich azis-ej! zemr programowi >n 
dojrzy w tum noiowiczność i chwiejność, która 
we wszystkich tkwi dziełach bez wyr ■ nej cechy 
samoistnośc Nadajmy gimnazjom realnym tę

cechę, rozwińmy szerzej pierwotny ich program, 
gruntując kształcenie młodżieży na literatuize 
klasycznej, bistorji p i językach, i dołączmy do 
nich osobne licea dla matematyki i umiejętności 
przyrodniczych, a Lądziem mieli jednolity system 
szkól średnich, które wraz z akademią politech­
niczną w harmonijną zleją się całość.

Ten wniosek rzetelnej wartości, który p. 
Gunsbergowi żąjydz ęczaray,*) zasługuje, obokpla 
nu orgunizaco akademii politechnicznej, pod su­
mienną wzięty być rozwagę w ciągi) obrad 
seimowych nad sprawą kształcenia techników 
naszych. ^

W ykazaiiśmy popi nbdnio, iż w przyszłej aka­
demii politechnicznej dla Galicji żaden z zawodów 
technicznych nie powinie! uiifć bezwzględnej nad 
drugiemi przewagi, lecz każdy z nich tak co do 
objętości, jak Cu do gruutowności, umiejętnie i
systematycznie być w jk iadan-.

Z kolei nasuwa nam się pytanie, jak wpro­
wadzić w życie powyższą zasadę. Oto t rzez 
takie zestawienie pnjeJyńczvch przedmiotów wy­
kładanych, by u w  harmonijną stanowiły całość, 
ae której ue każda z osobna jednostka nwyda 
tnia się należycie, nosząc na  ̂ ,bie piętne naszej 
zasady. Tyl i jedynie sposobem potrafimy myśl 
kierującą oblec w formę żywotną j yy sphje skoń­
czoną.

Takiemu wymaganiu tylko system szkół fa­
chowych zadośćuczynić zdoien, jeżeli ułożony ji  si 
konsekwentnie. Bezładne przerzucanie wszystkich 
umiejętności technicznych, jakie niegdyś w al :a- 
demiach techniczny cl praktykowano, wpb-nęłoby 
szkodliwie na pizyszłe generacje technik w na­
szych, od któ-vch oynajmniej nie żądamy aby by­
li p o l i t e c h n i k a m i ,  lecz dzielnymi s p e c j a ­
l i s t a m i  z szerokim n i zawód swoi poglądom. L- 
konomiczna zasada podziału pracy uusi być zre 
habiliL,vy ina w naszej akademii .leżeli w jjśf z 
niej ma < orocznie grono pracowników, którzy j: iko 
części . kładowe Fdneg„ oreanizmu, wespół odby­
wać mają czynność swojp .

System szkój fachowych iest lesscj. bardzo 
młody i n miał dosyć czasu do skrystaliz :wa 
Qla L  w postać wybitną, Pomimo to rozróżnić 
możnaJ dwie drogi, któremi pojedynczy organiz?

•) f,zkołj techniczne. Mysi odpowiednego urządze­
nia szkół tecnnicznyeb, Z pozbieranych doświadczeii i 
własnych pudtrzezer. osnui, i jako Sprawozdanie do 
Przerwietnej Rady miasta Lwowa ułożył F. Giinsbergi8 
Lwów 1868.

torowie akademij politechnicznych zdążają do ce­
lu. Jedni widzą konicoznośc ntwon eu.a wydzia­
łu ogólno przygotowawczego w kaźriej { ji.tecfcui 
Ct, z którego miod/ eż po idosutecznem przygoto- 
wanin przechodzi do właściwych wydziałów fa­
chowych, podczas gd \ drndzy- wprowadzają tuz- 
niów wDrost do szko fachowych, na które cały 
instytut się rozpada, instytut politechniczny we- 
Wiedniu ukształtowano wedle pierwszego piano; 
politechniczne szkoły w Zurychu i Pradze skła­
dają się tylko z  samych wydziałów fachowych 
bez oeólnie-przygotowawczigu

Proste porównanie programów tych instytn- 
tów politechnicznych, które dziś przyjęły system 
szli ł fachowych, nakłania nas do odrzucenia pla­
nu politechniki wiedeńskiej a do zorganizowania 
przyszłej akademii politechnicznej dla Galicji, z upu­
szczeni >m wydziału ogólno-przygotowawczego. Po­
litechniki jak uniwersytety uieięgnawać muazą 
specjaUzm we wszystkich kierunkach, a przygo­
towanie do stodjów specjalnych wynosi młoosiez 
częścią ze szkel średnich, ozęśeią dopemia j t  w 
politechnice, w tej ostatm ej jednak zawsze z na- 
■eźytem uwżgiędi enirm przyszłego zawodu. Dla­
tego ntwarznnie jak egoś wydziału ogóino-przy- 
gutowawczego, który bezładnie zbija razem wszy­
stkie zawody specja'ne, uważa ć musimy ia nie­
zrozumienie prawdziwego zcdauia akademij poli- 
techpicznych. aiis.vfli eł*

Cieszy nas, że piai organizacyjny ala przy­
szłej poktecbruki, wypracowany przuz pn. profe­
sorów akademii Sc. .c.-nej we Lwowie, nosi u„ 
sonie znamion- żywotności. Nie wdźim y tam 
żadnego wydziału przygotowawczego, locz jedno- 

r  8ZkT61 le k o w y c h , które joprzednio
1CZ-' A^?*, z teg° więc względu może ten 

p a  p s użyć za podstawę obradom sejmowym.
ar ryz°waw8zy ^wa odmienne nieco 

po o y wprowadzenia w życie szkół fachowyeh, 
i 'omy uwagę nassą na inną jeszcze zwrooić 

 ̂ tej kwestji Mamy tu na myśli spór, któ- 
ry  organiz 'torowie akademij politechnicznych od 

“wna w irdą między bobą, czy zostawić młodzie­
ży wolność uczenia sin \ Lemfre*keh), t. j, wolny 
wybór toku naukowego w obrębie każde, zkety 
fachowej, czy przeznaczyć go z góry dla każde 
go bez wyjątku nczniii, fctóry d j akadem ii wstę­
puje Pierwsi utrzymują, iż wysokie stanowisko 
akademii wymaga I.uLidCznie przyznania m .dzie­
ży wolności uczenia się , tej młodb.ećj. która r  
pewnem przecież pocznciem godności wirsnej o- 
puszuza ławy szkół średnich, by stanąć w  Bzere- 
gn akademików. Drndzy odpowu.da^ na to , i i
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polityczny.
Austi-ja i W ęgry. Wczoraj nasz telegram 

doniósł, że urzędowy dziennik TV,en. Ztg. ogłasza 
sankcjonowaną ' ustawę o emeryturze ministrów. 
Nieehceruy zauadto wiele domyślać się, ale 
podobno, jeźli dotychczas nie było nic sły­
chać o tem, by który z naszych ministrów 
konstytucyjnych zamyślał złożyć tekę, co jedy­
nie spowodować by mogło praktyczne zastóso 
wanie tej ustawy, to nie było potrzeby tal bar­
dzo spieszyć się z przedłożeniem jej do najwyź 
szej sankcji. Czyż ~ y gabinet teraźniejszy miał 
uważać sankcję ustawy o pensjonowaniu mini­
strów za sprawę więcej „na cza oe" będącą, jak 
np. ustawę o zaprowadzeniu sądów przysięgłych 
dla spiaw prasowych i t. p -»

Zawezwano krajowa władze sądownicze, aby 
przedłożyły ministerstwu wnioski swoje co do 
obsadzenia posad sędziów powiatowych, gdyż no- 
we władze sądowe m ają wejść w życie już z 
dniem 31. sierpnia. JaL się dowiadujemy, wysła­
no 'już z tutejszego sądu krajowego odnośne pro­
pozycje do Wiednia.

Koszta przeprowadzanej właśnie reorganiza­
cji władz sądowych miały się okazać w prakty­
ce o wiele wyższemi niż je sapreliminowauo w 
budżecie, tak, t e  minister będzie musia1 żądać 
od Rady państwa K.edytu dodatkowego.

Jeden z pragskich korespondentów wie­
deńskiej Debatty donosi pompatycznie, że pomimo 
całego niesłychanego teroryzniu narodowego 
Czechów pojechał z Pragi do Wiednia na uro­
czystość strzelecką znamienity korpus 64 strzel­
ców, a między uiemi nawet niemało czystej krwi 
Słowian. Lecz redakcja Delutty umieściła przy tym 
ustępie odsyłacz i w adnotacji pisze ze swej siro 
ńy- „We Wiedniu nic o tem nie wiedzą, bardzo 
wiele innych „riemiecKich” u 'as1 czesaich jest re­
prezentowanych przy uroczystości, ale Praga 
n ie .‘ OtóZ próbka, jak można wierzyć temn co 
piszą pragscy korespondenci do dzienników wie­
deńskich.

Z toastu Kurandy podajemy następujące cie­
kawsze wyjątki, aby czytelnicy mieli wyobrażę 
nie, jak tam Niemcy o nas mówią. W yrażając 
swoją głęboką boleść z powodu rozdziału Austrji 
od Niemiec, mówi p. Kuranda dalej „Dawniej i 
po wszystkie czasy zamieszkiwały ten obszar 
Związku niemieckiego nie-niemieckie narodowo­
ści, i muszę oddać słuszność prawJzie, i przy­
znać, że te narodowości, p o m i m o  ż e  m i e ­
s z k a ł y  n a  n i e m i e c k i m  g r a n c i e  (!), 
zawsze objawiały swój wstręt do nas i dążyły 
d > samoistnuści.

„Ale uważaliście zaDewue panowie, iaii stra 
szhwa zachodzi różnica w icb pretensjach od cza­
su, odkąd Austrję wyłączono od politycznego 
związku z resztą Niemiec

Dawniej ws systki > te narodowości, które 
przemieszkują na niemieckim gruncie — a o tych 
tu wyłącznie mówię, czuły to, że stanowią mniej­
szość we wielkiej niemiecczyźnie. Ta świadomość 
swojej bezsilności, nakazywała im uszanowanie 
dla wielkiego, potężnego i świadumego swej siły 
narodu niemieckiego, i my hojnie darzyliśmy je 
niemiecką cywilizacją. Tych darów niepodobna 
było przyjmować bez wdzięczności, więc poddały 
się te narodowości taktycznemu stanowi rzeczy z 
rezygnacją i zachowywały się skromnie. Ale dziś. 
gdy nas Niemców tutejszych prawno-politycznie 
rozdzielono od reszty narodu niemieckiego, dziś 
wzmagają się te pretensje ze straszliwą potęgą, 
i my musimy walczyć z temi narodowościami ząb 
za ząb ■*- o wychowanie dzieci naszych, o zabez­
pieczenie przyszłości naszych rodaków (na urzę 
dach \  nie niemieckich krajach ? [. r.) i oby tyl-

zasada szkół fachowych sama Drżezsię żąda znie„ 
sienią, a przynajmniej znacznego ograniczenia tej 
wolności. v;w vsbi
' h a  Nie oęddeuy się spierali o czcze frazesy, 

lecz wprost spytamy, gdzie może istnieć wolność 
uczenia się w cDręnie szkół fachowych bez u- 
szfczcrhku dla wykształcenia młodzieży, a nawet 
z aorzyścją dlań znakomitą ? Zdaje nam się, że 
tylko tam, gdzie u młodzieży gorące jest zamiło- 
w a ie do umiejętności i niezłomna w pracy wy­
trwałość. Be? rych premisów przyniesie wolność 
uczenia się tylko malowane owoce, w istoefe zaś 
zwichnie wszelka możność gruntownego wykształ 
cenią.- Jjoi!

Dzisiejsza generacja młodzieży naszej niema 
zamiłowania do pracy umiejętnej, musimy jej to 
powiedzieć otw arcie, a w wytrwałości również 
nie ceinje, jak  o tem wszyscy wiemy.

Oskarżamy nierozważnie Niemców przy każ­
dej sposobności, że u nich niema dachowego po- 
jęćśa procy, tylko pełzanie w niskim poziomie e- 
goizmu, a nie pomnimy, że szkoły nasze dotych­
czasowi v Galicji wypielęgnowały samolubstwo 
w miodem pokoleniu i zaszczepiły wniem brzyd­
ką ządzę aarjery. O karjeizystach rozprawiają n 
nas z takiem oburzeniem, ale musimy wyznać o- 
tw arde z długoletniego doświadczenia, że prawie 
oala młodzież nasza, z małemi w yjątkam i, skła­
da Sie z takich karjerzystOw. Mówimy to bez 
*ółci, lecz ze smutkiem, bo wiemy, iż karjerzy- 
fci niezdolni są pracować, bo niezdolen jest do 
piany umysłowej ten, kto nie zleje się z nią

Swoją istotą.
Nie myślimy od młodzieży naszej żądać po­

święcenia, p,, do tego wybrane tylko duchy się 
nadają; ale domagamy się karjeryzmu rozumne- 
go, kur y  puecbz każdego przewodnikiem być 
musi, ko doszedł do samupoznania. Takiego ka 
rjeryzmu rozumnego naprożno szukamy w uczą­
cej się młodzieży na»zej, a znamy ją  dobrze. Spo­
kojny cbleb, któryby z upuszczeniem rąk spoży­
wać m ożna, nie oyśląc o jutrze oto szczyt 
życzeń naszych akademików/ iiczy z uniwersytetu,, 
czy z techniki. A do otrzymamy takiegu spokoj 
negt) chleba. nie warto bardzo się.*natę4a<?’;—.wy­
starczy wiedza na papierze, świadectem szkolnem 
pokwitowana ‘).
—————

') zD orzeczenie nasze nie rozmija się a prawdą, 
-em przekonuje nas między innemi pytanie, które prof.

ko Bóg dał, żeby ta walka umysłowa nie wyro- 
dziła się w walkę fizyczną. (Brawol)

Po wylaniu tych żalów i obaw wypowiedział 
mówca życzenie, aby jak najprędzej została Au­
strja ponownie złączona z Niemcami; w imienin 
milionów „dobrze usposobionych" Austijaków za­
pewnił gości niemieckich, że ci dobrze usposo 
bieni »ą stanowczo zdecydowani bronić swoich 
„praw" z energią, i wyczekują tylko czasu, kie­
dy będzie im można połączyć się z reszta Nie­
miec. Te arcylojalne ~~ wynurzenia wywołały 
grzmot oklasków i okrzyków słuchaczy, --—

P- Kuranda mówi d a le j: „Moi panow ie! wy 
musicie być naszymi misjonarzami. Wymagamy 
od was, abyście u siebie w domu, gdy opuścicie 
nasze miasto i naszą ziemię, robili propagandę dla 
nas; rozpowiedzcie, coście tu słyszeli, opowiedz­
cie, jakie są nasze uczucia prawdziwe, i odma 
lujcie smutno nasze położenie."

Doskonały wzór lojalności centralistycznej!
We czwartek o godzinie ' / $  zwidzi! cesarz 

strzelnicę wiedeńską Przyjmowano go z zapa­
łem, wołano hoch! On raczył oglądnąć rzeczy ­
wiście wspaniałe zabudowania, wzniesione umy­
ślnie do przyjmywania w nich gośui, rozmawiał 
uprzejmie z witającymi go przewodniczącymi ko­
mitetów, i opuścił salę. Dzienniki wiedeńsk.e za­
powiadały od kilku dni, że cesarz będzie strze­
lał, i że ten zaszczyt spotka tarczę przemysłów 
cuw; tymczasem telegram milczy o toin, czy w 
ogóle którąkolwiekbądź tarczę spotkał ten za 
szczyt.

O wiedeńskiej konferencji telegi aticzn^j pisze 
Monitor paryski co następuje- Koiierencja, która 
dnia 13. przeszłego miesiąca zebrała się była w 
Wiedniu, aby przystąpić do rewizji pierwszego 
międzynarodowego traktatu względem telegrafów 
z d. i7. mai a 1-565, ukończyła swoje roboty.. 
Okrom państwa Kościelnego, które z góry oświad- 
ćzyło, że przystępuje do uchwał zgromadzenia, re 
prezentowane w niem były wszystkie państwa 
europęiskie, a prócz tego jeszcze Indje i Persja. 
Należeli tedy do tej konferencji deputowani pół­
nocnych Niemiec, Austrji i Węgier, Badenu, B a­
warii, Belgii, Danii, Hiszpanii, Francji. Wielkiej 
Brytanii i Indji angielskich, Włoch Grecji, Lu­
ksemburga, Norwegii. Holandji, Persji, Portugalii, 
Księztw naadunajskich, Moskwy, Serbii, Szwecji, 
Szwajcarji, Turcji i Wurtembergu W regnlami- 
nie międzynarodowej służby telegraficznej po dłu­
gich i niebezowocnych dyskusjach zaprowadzo­
no zmiany, których potrzebę okazała trzyletnia 
praktyha. Pomimo zniżenia taryfy, wciągniętej w 
traktat z r. 1865, zniżono jeszcze raz taksy nie­
których państw europejskich Szczególniejszą n- 
wagę zwróciła konferencja na wymianę depesz 
z Indjami, których taryfę znacznie zniżooo: od 
1. stycznia 1869 kosztować będzie depesza z Lon­
dynu do Kalkatty zamiast 120 tylko 71 fr., a aż 
dotąd łączyć będą nJektóre linie szybko i pen nie 
Europę z Indjami. Do wszystkich tych ulepszeń 
należy jeszcze doliczyć utworzenie „centralnego 
flióra telegraficznego," które dla wszystkich rZą 
dów będzie punktem środkowym wszystkich sta 
tysiyczuych i innych wiadomości. Rząd szwajcar 
ski podjął się urządzenia tego bióra, którego 
utworzenie jest niezawodnie jeuną z potrzebniej 
szych nowacyj konferencji wiedeńskiej.

Z iem ie  p o lsk ie . Z Ljtwy piszą do Du> n 
l'ozn, pod dniem 24. lipca:

„Przed kilko dniami przejeżdżała przez pro­
wincję naszą carvca z synami, Sergiuszem i Pa­
wiem za granicę. W Wilnie zatrzymała- się je ­
dynie krótką cbwilę, w czasie k tó ri| przedsta 
wiali się jej: pomocnik naczelnika 'kraju, ksiaże 
Bagration, gubernator cy w ilny, kontr admirał 
Szesfakow i kurator okręgu naukowego wileń

Że przyczyna tego smutnego objawu leży w 
skostniałym organizmie szkół niższych i średnich, 
opartym na formalizmie, tego dowodzić nie wi­
dzimy potrzeby. Ale z faktem liczyć się musi­
my, jeżeli do rzetelnego dojść mamy celu. Ten 
iaut wymaga koniecznie p r z y j ę c i a  s y s t e ­
m u  s z k ó ł  f a c h o w y c h ,  z p r z e p i s a n y m  
z g ó r y  t o k i e m  n a u k o w y m ,  jak tego ży­
we widzimy przykłady w pomecnnikach na Z a­
chodzie, które do najlepszych liczymy.

Dzisiaj nowa wprawdzie zabłysła era dla 
szkół naszych, ale przecież nikt utrzymywać nie 
będzie, że dawne błędy wykorzenić się dadzą je- 
duem pociągnięciem pióra ; - na reformy tak do­
niosłe długiego, bardzo długiego potrzeba czasu 
i żelaznej pracy. Skoro będziemy czerpali su 
nauczycielskich dla szkół niższych i średnich z 
nowei generacji młodzieży, przysposobionej w se- 
m inarjacl wzorowo urządzonych, natenczas mło­
dzież ucząca się pokocha calem sercem pracę u- 
miejętną i postępować będzie wytrwale naprzód, 
z tym wewnętrznym spokojem, j ikiego podnio- 
słość ducha użycza u ażuemu pracującemu. Naten­
czas upomniemy się pierwsi o zaniechanie wstrę 
tneg<> nam w zesadzie przymusu

A teraz omówmy jeszcze pokrótce niektóre 
wybitniejsze szczegóły planów dla pojedynczych 
wydziałów.

Cała wieaza techników różnych zawodów 
nawiązana jest na m atem atykę; jej więc należy­
te pielęgnowanie stanowi dla każdej ikadomii 
politechnicznej rękojmię gruntownego wykształco­
na młodzieży. Prr.esor Gunsberg zestawił w 

dziełku gwem o szkołach technicznych liczby go­
dzin, jakie w różnych akademiach poświęcają 
wykładowi matematyki czystej. Dowiadujemy 
się ztamiąd, iż w Zurychu wykładają matematy­
kę przez 23, w Karlsruhe przez 26, w Stuttgar 
dzie przez 2 .1 y a , we W L idniu przez 12, w Gracu 
przez 15 godzin tygodniowo ; podług nowego pla­
nu dla naszej politechniki ma matematyka zaj­
mować 13 godzin w tygodnia. Ta cyfra jest 
zbyt m ała , abyśmy się na nią zgodzić mogli. 
Jeźli zważymy, że politechnicy nasi obchodzić

Piach»tko postawił na waintm zgromadzeniu lilii Towa­
rzystwa pedagogicznego w Brzeźana )h na dniu 28. czer­
wca fj. r . : „Jakiemi środkami możnaby skutecznie obu­
dzić w młodzieży naszej prawdziwe zamiłowanie do 
nauk w szczególności, a do wytrwałej pracy w ogól 
nOŚci ?“

skiego, Batiuszkuw. Dłużej nierównie zatrzyma­
ła się w Landwerowie, gdzie spotkał ją  naczel­
nik kraju Potapow i gdzie dworzec kolei ubrany 
był w moskiewskie narodowe chorągwie, rozma­
ite dekoracje i kwiaty, dostarczone z pałacu wła­
ściciela Landweiuwa, Józefa Tyszkjewicca. Gary 
ca wzruszona była oznakami tak „serdecznego" 
przywiązania, i osobiście dziękowała Tyszkiewi 
czowi, -*óremu notabene to wszystko uakazane 
było zrobić. Zato tak w Wilnie jak i h indwe- 
rowie nie było żadnego zgromadzenia ludu, ża­
dnych okrzyków, widocznie z przywiązania także 
do carycy nie chciano krzykami drażnić jej ner­
wów. Na całej przestrzeni naszej prowincji toż­
samo miało miejsce. Przejeżdżała po państwie 
śmierci i żaden okrzyk, nie przerywał grobowego 
milczenia. To jedno już powinnoby przekonać 
tutejszych działaczy, ile oni przysposobili swem 
postępowaniem wiernych i przywiązanych pod­
danych tronowi. To jedno powinno otworzyć oczy 
rząd o w i— ale czyż prawda dójdzie do jego u- 
szu ? We wszystkich dziennikach moskiewskich 
czytać zapewne będziecie stereotypowe doniesie­
nia o ogólnym entuzjazmie, z jakim tu wszędzie 
spotkano Najjaśnie:szą rodzinę. A wi eszcio gdyby 
nawet prawda doszła do nich, czyżby jej posłu 
chaii, czyby ją  zrozumieć chcieli ? Pożary mnożą 
się z przerażającą siłą. Czas ten możemy wła­
ściwie nazwać sezonem pożarowym. W skutek 
tych pożarów nędza, która i bez tego potężnie 
dawała się nam we znaki, coraz większa. Głód 
po trochu zawsze nas trapi — a w ślad za nim 
idą choroby, które prawie dziesiątkują ‘udność. 
Urodzaje z powoda suszy wcale .nieszczególne.

Sprzęt zato odbywa się z powodu pogody 
dobrze, ale upały panują okropne, jakich uiepa- 
mietamy oddawna. W racając do poż pów, muszę 
wam powiedzieć, i i  naczelnik kraju dla zapobie­
żenia takowym, oraz nędzy z nich wywiązującej 
się, okólnikijiL, zalecił potworzyć komitety powia­
towe i podpowiatowe Pierwszy to ra / od czasu 
powdtaiaa odwołuje się rząd do współudziału o- 
bywateli — ale odwołuje się do obywateli czyno- 
wników. Komitety tak.e prawie wyłącznic p ,tw o­
rzyć kazano z ezynownikow, zaledwie na podrzę­
dnego członka może być przy;ęty obywatel. Ko 
zumie się, że komitety w podobnym składzie nie 
mogą przynieść najmniejszego pożytku, bo kto 
będzie chciał wspomódz oogorzelców, sam tego 
dopełni i nie będzie chciał narażać swej ofiary 
na nieDewność. Diugie doświadczenie bowiem i 
długa praktyka pouczyły nas dobrze, że zwyczaj­
nie członkowie wszeJkifU komitetów, czynownicy, 
nie przyniosą nikomu żąaanego pożytku — prócz 
czynownikoin. Wiadoma przecież rzecz, że wię­
kszą część funduszów, złożonych na głód cierpią 
cych w Moskwie, rozkradli członkowie komitetu 
luh też wspólnie z liwerantami zakupywali zbo­
że tak zepsute, że zgłodzonycb literalnie niem 
truli. Ale zboże takie było tańsze od dobrego i 
zdrowego, ogromre więc na rzecz własną korzy­
ści finansowe z tej opeiacji odnieśli.

Nigdy wam nie pisałem o stosunku naszym 
w życiu prywatnen do Moskal’ T ą  razą pozwo­
lę sobie w tym względzie napisać choć słów kil­
ka. Słyszycie na wsze strony powtarzające się 
głosy m oskiewskie: „tu kraj odwiecznie moskie­
wski". Dość jest tu parę dni przebyć, aby prze­
konać się o najzupełniejszym fałszu tego twier­
dzenia Począwszy od w ieśuiaka, każdy unika 
zetknięcia się bliższego z Mo&kaiem. Dlaczego ? 
bo to dwa światy różne; język, obyczaj, tradycja, 
zgoła, nic wspólnego. Jeżeli więc u dołu jest taki 
rozbrat, to cóż dziwnego, że wyżej, gdzin różni­
ce poglądów, przekonań, moralności są nierównie 
wydatniejsze, jest i odstęp m iększy Mamy więc z 
Moskalami stosunki konieczne, urzędowe, ale nie 
towarzy skie. Tych ostatnich być nie może nietylko

z przyczyn, które wyżej nadmieniłem — a  które 
są nader ważne, al“ i i 'atego, że to są nasi pa 
n iwie, którzy wiedzą o tem, czują to dobrze i 
nam na każdym kr A u czuć to dają doskonale A 
żadnego uczucia delikatności niema w treb  lu­
dziach. Jednego dnia, widząc, że ma siłę bru­
talną w rękach, będzie cię kopał nogami, lub 
czołgał się u nóg twoich, stosownie do osobistych 
widoków, drugiego dnia po grubiańsku wymagać 
będzie, żebyś się z nim bawił i tańcował. Ile 
w tem nieraz było okrucieństwa — trudno wy­
powiedzieć Dość tylko owiedzieć, że w czasie 
rząaćw Muraw iewa i Kaufroana nakazywano 
żonom uwiezionych stawiać się na bale, oraz u- 
rzeanikom Polakom wraz z żonami na balach 
bywać. Niektórzy zas Moskale, pożenieni z Pol­
kami, siłą tony swe przymuszali do bywania na 
ówczesnych ba ach i do tańcowania. I  teraz czę­
sto są próby zbliżenia się do nas, aie z jednej 
strony, zabardzo pamiętamy o wszystkich krzy­
wdach, doznanych od nich, a wreszcie z t bardzo 
grubo się do tego biorą, abyśmy mieli zachcian­
kom ,ch zadość uczynić. I teraz niedawno z po­
wodu jakiegoś balu, na cześć nrodzin carewicza 
v rdanego, sproszono nań kilkanaście osób z pol­
skiego towarzystwa. Były — bo musiały być— 
i na tem całe zbliżenie się ograniczało. Nie uucą 
oni ;ego zrozumieć, ie  ty'ko równość może zbli­
żenie sprowadzić. Rozłączmy się, a zaręczam, że 
wóu czas serdeczLic kochać się będziemy.

A terais - dot 'eszczair wam jeszcze parę 
danych z tutejszego zarządu oświecenia. Bndżet 
„aarouowych szkół" tutejszycb prowincyj z wvłą 
czeniem gubernii Rówieńskiej, w ynosi 1 »3  tysięcy 
rubli srebrem Prócz tego w mohiiewaLY i wi­
tebskiej gubernii gminy i duchowieństwo własnvm 
swym kos,.tem utrzymują wiele szkół, narodowe- 
mi zwanych, w kowieńskiei zaś gubernu wszyst­
kie szkoły „narodowe" utrzymywane są wyłą­
czam kosztem gmin. W ogóle zaś na utrzyma 
nie wszystki ih szkół w wileńskim okręgu nauko­
wym wydają a mianowicie na 14 gim nazjów, 
jako t o : w Wilnie, Swiencianach, Grodnie, Bia­
łymstoku. Mińsku, Nowogródku, Pińsku, Mory- 
rze, Siucku, Kownie, Szawlach, Witebsku, Dyna 
burgą i Mohilowie; na 5 progimnazj*' w  w W’ nie, 
Brześciu, Bobrujskn, Telszach i Hom lu: na 39 
szkół powiatowych, 1265 parafialnych i narodo­
wych (ludowych) szkół i na seminarjun, nauczy 
cieiskie w Mołodecznie, o ktćrćm wam dawniej 
pijałem — razem rubli srebr. 711.957 kop. 20 ; 
“prócz tego specjalnie na utrzymanie zarządu o- 
kręgu naukowego rs. 1326 kop. 8 4 ; na Dowię- 
kszenie pensji nauczycielom o 50 ptc. z kontry 
bucyjnych sum rs. 82.60» kop. 8 0 ; na ki-szta po­
dróży dla wychowańców rozmaitych seminar w 
duchoi i nych, Oprow°fizonych tu na nauczyciel do 
szkół ludowych, rubli srebrnych ośm tysięcy; na 
utrzymanie kandydatów do nauczycielskiego za­
wodu ośm tysięcy rubli; na pensje dla nauczy­
cieli śpiewu prawosławnego 4.500 rubli; na ne 
prody dla szkół ludowycn, (których żaduo dzie 
cl w. mówiąc nawiasowo, nie ogląda), dwa tysiące 
rubli; na wprowadzenie do szkół nanki rzemiosł 
(o czem mkt dotąd nawet nie słyszał) trzy tysiące 
rubli; na oddziały żeńskie przy szkołacr ludo­
wych (których nie ma) dwa tysiące rubli; napo  
większenie księgarń po miasteczkach sześć tysięcy 
rubli; na meble, książki itp. rzeczy trzy tysiące 
rubli corocznie; na podwójne progony i pensje 
półroczną, jako nagrodę za przejazd tu osobom 
przywołanym do nas na służbę, rsr. 5569 .rop, 81, 
na iui owe j naukowe dzi da piętnaście tysięcv ru ­
bli ; na utrzymanie wileńskiej publicznej bibliote­
ki siedm tysięcy rubli; razem wiec z kontrybu 
cyjnych sum rb ,. 16łj029 kon. 6k  Prócz tegoż 
tychże sum na subsydja dla Wiettntica WiUńtkiego 
idzie 7006 rbs; na nabywanie 200 egzemplarzy

muszą święta rzymskie i grecko-katolickie, na­
tenczas słusznie żądać nam wypada, aby w ykła­
dowi matematyki czystej poświęcono przynaj­
mniej 20 godzin tygodniowo.

W nowym pianie dla politechniki naszej spo­
tykamy dwa oddzielne kursa fizyki , jeden '-'*a 
„ogólnej", drugi dla „technicznej*. Rozdziału 
takiego zrozumieć me możemy, zwłaszcza że wy­
kład fizyki technicznej ubejmywać ma pomiędzy 
innemi teorję wibracyjna użycie te żo anality­
czne do objaśnienia najcelniejszych zji ,wisk ODty- 
cznyoh, obok elektrodynamiki i mechanicznej te- 
orji ciepła. Powtarzamy raz jeszcze, iż nio poj­
mujemy zgoła takiego podziału fizyki na ogólną 
i techniczną, bo jesteśmy tego zdania, iz trakto­
wanie tej ważnej umiejętności w politechnice po­
winno się naginać do przyszłych zawodów słu­
chaczy, nie spuszczając jednak z oka pierwiastka 
czysto umiejętnego. Oświadczamy się Przeto 
za nstanowieniem jednego tylko kursu fizyki, 
za przykładem instytntów politechnicznych za 
granicą.

W Doszczególnionym pianie dla wydziału 
chemii przemysłowej spotykamy się * Pracą p. 
Giinsberga, którą autor w  roku 1861, w >sobnej 
broszurce uzasadnd. Musimy p., Gimsl.ergowi 
przyznać głębokie wpatrzenie się vr rói Dorodne 
potrzeby dobrze z< rganizowanej szkoły dla che­
mii technicznej. Prawie wszystkie Politechniki 
za granicą, z wyjątkiem kilku, kształcą tylko 
chemików w ścisłem tego słowa znaczeniu, nie 
zaś inżynierów przemysłowych których pro­
dukcja chemiczna jest tylko jednym ze środków 
do ce lu , którego całkowite dnmęeie wymaga 
dzielnego współpracownictwa , budowni­
ctwa i mechaniki. Konieczność tegu współpra- 
cownictwa pojął lasno p. Gunsberg f skupiając w 
planie gruntownie obmyślanym to wszystko, cze­
go umiejętne kierownictwo przemysłu chemiczne­
go nieodzownie od technik i wymag j dlatego 
praca j< go na gorące zasługuje p o p ic ie  ze stro­
ny tych wszystkich, dla kt^ryeb rozwój industrji 
w kraju naszym nie :est rzeczą obojętną. Godząc 
się na powyższy plan, nadamy akademii politech­
nicznej wydział chemiczno-przemysłowy prawdzi­
wie wzorowej organizacji.

Co do planu dli wydziału budownictwa ma- 
chm. życzyćby, należało wybitniejszego zindywi- 
dualizuwania budownictwa machin rolniczych, 
które j>rzecież zarówno z rolnictwem czeka u nas *

I podrwignięcia. Machiny rolnicze stoją w powyż 
( szym planie w jednym rzedzie z silumierzami, 

wagami, machinami parowemi i wodnemi i t. d., 
z czego wniosek ia tw y , iż nie będzie ich można 
traktować tak specjalnie. jakby na szkołę bodu 
Wdictwa maci -u w kraju naszvm przystał 1. Nie 
przemawiamy za utworzeniem oddzielnej katedi y 

le budownictwa machin rolniczych, ale widzimy 
konieczność, bv one przynajmniej przez jedne 
półrocze jedyną stanowiły tr«ść wykładów o 
gólnej nauki o machinach (AUgmeine Mwsohinen
bund*).

i Nie przyznt iemy sobie kompetencji do orzeka­
niu, czy plany dla wydziałów rolniczo-Ieśniezego, 
tudzież handlowego, odpowadają w zupełności za 
Jania swemu ; pozostawiając przeto sąd w tej 
sprawie specjalistom, przyznajemy z chęcią, i; 
plan szkoły dla inżynierów bndowniczj ch najwy- 

•edmejszym zadość uczyni żądaniom Jak i  jo 
Jnę  strony ugrupowanie przedmiotów wykłada 
ny®“ jest sy steinatyczue, tak z drugiej znowu 
treść wykładów daje dostateczną przewagę kie 
runkow- -zysto-umiejętnemu nad praklyczny któ­
rego młodzież tylko za murami akademir nabrać 
może. Ta dążność zresztą jasne występuje zca- 
jego pi ojek-u, który pp. profesorowie teebniki 
■wowskiei Jo organizacji politechnicznej szkoły 
wypracowali.

Jedna z najvwęLszych trudności, jaką orga 
aieatorowie akademij politechnicznych koniecznie 
pokunać musieli, w mywała z wzajemnej od sie­
bie zależności pojedynczych zawodów specia! 
nych. Nie można było, idrywając jeden zawód 
zapełń, e od drugiego, mechaników nie uczyć 
wcale budownictwa, a budowniczym nie udzielać 
bodaj początkowych wiadomości o machinach, 
do przec]vż te zawody nie stoją w życiu odoso 
bnione. Rozwiązując ten węzbł gordyjski, wpa­
dło wielu pedagogów na bardzo niefortunny po­
mysł urządzenia katedr dl Jncyklopedycznegu 
łraktowai a tych umiejętności, w którycŁ mika 
styka się zawodów'. I  tak uczono mechaników 
encyklupedji budownictwa nadziemnego i wodne 
go, tudzież budowy dróg, kolei i mostów, podczas 
gdy inżynierom i chemikom wykładano lyczał 
towo mechanikę. Wiedza encyklopedyczna niema 
mgdy rzetelnej wartości, tembardziej' w szkołach 
wystrzegać się jej potrzeba; 'epiej opuścić zu 
pełnie z programu jakąś umiejętność pomoenkttą, 
aniżeli traktować ją  ryczałtem. (Dok. r .)
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ię.padniaho HHbkfnijcn.t .Goworskidgo, 1600 rbs., i na 
zasiłek gimnaziuiu żeńskim 15.301 rbs. 93 kop. 
To oszcze ni« wszystko. Właściciele domów 
w Wilnie na utrzymanie szkółek parafialnych 
płacą sk.ądki corocznie 5460 rbs. Na dziś po­
przestaję na przesłaniu wam tych cyfr — w 
przyszłej korespondencji bliżej się im przypatrzy­
my i zarazem przekonamy, jakie to owoce świa­
tłą za tak ogromne sumy spożywamy.14

- . - r  -  r
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K r o n i k a .

— T o w aiz y stw o  p raw n icze . ju tro  dnia 2. sierpnia 
br. o godzinie Itej po południu odbędzie się w małej 
sali ratuszowej pierwsze zebrauie członków Towarzy­
stwa prawniczego. Na porządku dziennym położone są 
następujące przedn ioty: 1) Odczytac ,e uchwalonego na 
walnem zgromadzeniu założycieli regulaminu. 2) Spra­
wozdanie w sprawie podzielności gruntów włościańskich 
(adwokat krajowy Roinski.) 3) Wniosek radzcy Boroń- 
saieeo względem cerminologi. prawniczej.

— N sd tw y fM jn e  w aln e  zg rom adzen ie  S to w a ­
rzy szen ie  m łodzieży  h an d lo w e j odbędzie się jutro 
duia 2. sierpnia bi o gudzinie 2’/ ,  po południu w wiel­
kiej sali ratuszowej. Na porządku dzieuuym : a) Wybór 
■amorów, bióra i W ydziału; b) przedłożenie projektu 
do nowego s ta tu tu ; c) zatwierdzenie najmu ubikacji na 
koło towarzyskie młouzieży haudlowej; d) zezwolenie 
ną dodatek rocznj do czynszu dla kursora.

— Wczoraj podaliśmy krążącą wieść, że ciężko od 
złodziei raniony urzędnik pocztowy, p. F n b ry e y  zmarł 
w skutek rany. JJowiadujemy się teraz, iż był wpra­
wdzie w wielkieiu niebezpieczeństwie życia, lecz zdaje 
aię.. i i  niebezpieczeństwo już minęło.

— K oresponden t l i w s k i  do „D ziennika W a r­
szaw skiego*  donosi „z uznaniem4', że dwóch książąt 
Lubomirskich prenumeruje Siuwiauina. Winszujemy } u- 
zuania.

(J . K.) Z nad  S trw ią ż a  d. 30. lipca. Niektóre 
Rady powiatowe działają wedle zasady, że nie możua 
wk iskim gminom narażać się w początkach istnienia 
Rad powiatowych, żądaniem ścisłego wypełniania nBta- 
wami przepisanych ODOwiązaów, a w skntek tej błę­
dnej ? isady panuje w gminach wiejskich straBzny nieład 
i nadużycia.

Jestem w tym względzie przeciwnego zdania, a 
znam nasz lud wiejski, bo od 40 lal mam ciągle z nim 
do czynienia. Ścisłe, aie sprawiedliwe i w stosownym 
czasie wymaganie wykonywania obowiązków prawnych

nietylko że nie zraża gminy wiejbkit, ale w krótkim 
czasie powoduje je do zupełnego uznania każdej, 
chociażby najsprężystszej, byle tylko sprawiedliwo 
władzy.

Idę jeszcze dalej i jestem tego przekonania, że gdy 
u nas bardzo często daje się uczuwać lekceważenie i 
nieposzanoWanie piaw, przeto władne autonomiczne, ści­
słym nadzorem nad wykonywaniem ustaw, powinny 
właśnie przyzwyczaić nas do szanowania prawa, bez 
którego nie pojmuję egzystencji dobrze uorganizowane 
go kraju. r

Rady powiatowe i ich Wydziały powiuny mieć ua 
pamięci, że oprócz gmin wiejskich dozorują ich dziara 
uia także władze powiatowe, nie wszędzie autonomi 
cznym wiadrom przychylne, i że zdają one niekonie­
cznie korzystne o działaniu Wydziałów powiatowych 
raporta. Każdy bezstronny przyznać musi, że po wiekszej 
części te raporta nie zawsze mijają się z piawdg, szcze­
gólniej zaś w tych powiatach, gdzie Wydziały trzymają 
się zasady, na wstępie niniejszej korespondencji przyto­
czonej. Nie wchodząc w inne szczegóły, przedewszy- 
stkiem wspomnieć mi wypada o działaniu Wydziałów 
powiatowych pod względem utrzymywania dróg. Po­
trzeba przyznać, że w większości powiatów daleko go­
rzej są one utrzymane, jak dawniej. Pochodzi to głó­
wnie z następującej przyczyny.

Jeżli do utrzymania w porządku niektórych najbar­
dziej uczęszczanymi dróg gminnych, nie wystarczały da­
wniej siły tych gmin, przez których grunta prze­
chodziły owe drogi, przeznaczały dawniej rządowe 
wiadze drogowe współdziałanie gmin kąsiedfficli, mniej 
alho wcale żadnych szarwarkowyeb obowiązków niema- 
jących, do pomocy zanadto obarczonym gminom, a nikt 
się temu nie sprzeciwiał i drogi były należycie utrzy­
mane. Po wejśein w życie władz autonomicznych i u- 
stawy drogowej, Wydziały powiatowe zdaje się nie mia­
ły na pamięci, że restanracje dróg do nich należą, a 
drogi są przecież głównym czynnikiem w handlowym 
rucha, że dla dobra pojedyuczycb i ogółu, ani jednej 
chwili nie mogą one czekać, — że zatem dopokad Rady 
powiatowe o wyfwspomnionych konkurencyjnych dro­
gach nie orzekną stanowczo, iż takowe, jak to lmbtąpić 
musi, za powiatowe nznają, trzeba się trzymać dawne­
go przez rządowe władze zaprowadzonego porządku i
tenże śpieBznie i ściśle egzekwować. To zaniedbanie 
spowodowało, że drogi, o których mowa, zuajdnją się 
w bardzo złym stanie, szczególniej gminne szutrowane 
drogi. A wszystko to pochodzi z zastosowania wyżwspo- 
mnianej błędnej zasady : „Nie trzeba się włościanom sci- 
słemi wymaganiami narażać*. Prędzej ozy później musi 
to uastąpić, a tymczasem przez pow/ższe zaniedbaniu 
cierpi handel i wektuiraaui na zdruwiu wlasuem, na wo­

zach i zużyciu przedwczesnem pociągowej siły. Oprócz 
tego takie jednostronne niepraktyczne uwzględnienia, a 
raczej zaniedbanie obowiązku, działają demoralizująco 
na ludność wiejską tych powiatów. Gdzie sprawy dróg 
energicznie,, są przez Wydziały powiatowe traktowaue, 
dają bowiem powód do wniosków, że wymagania ener­
giczniejszych Wydziałów powiatowych nie muszą być 
ugruntowane w ustawach, skoro w] sąsiednich powiatach 
inaczej się dzieje. '■

Czasby był, ażeby zaraz po żniwach i *asi< wach 
Wydziały powiatowe zajęły się energicznie przywróce­
niem dróg wszelkiego rodzaju do „należytego porządku.

Ostatnie wiadomości.
Do projektów, które w jesieni mają być przed­

łożone Radzie państwa, należy także projekt do 
-stawy cywilnej. Od trzech dni obraduje już po 
5 -6 godzin dziennie powołana do.tego komisja, 
W skład jej schodzą j Kechbauer, Sturm, Lapen 
na, Giovanelli, Kardasch, Ryger, Zaiłlner, Demel 
i Pfeiffer. Referat wypracował dr, Sturm.

Redaktora Pokroku, p. ( .'żernego, aresztowano, 
jako pociągniętego do śledztwa o zdradę stanu.

Na konferencji klubu Deaka, odbvtej we 
czwartek d. 30. z. m., wniósł minister finansów, 
Lonyay, aby budżet na rok 1869 przyjęto ze 
zmianami komisji finansowej en Moc. Klub zgodził 
się na to.

Francja zgodziła się na projekt konferencji 
do rozbioru kwestji nieużywania w wojnie kul 
pękających. “

Car moskiewski przybył cmk 3u. lipca do 
Kissingen.

Opinia publiczna w Serbii przyjęła z wiel- 
kiem zadowoleniem uznanie dziedziczności tronu 
serbskiego przez Porte." Jest to nowe ustępstwu 
na rzecz Serbii. Zniesiono już tam w całym kra 
je stan oblężenia, oprócz Belgradu4 III 7 T ,, * ■ 1 f K w S II S 8 ik '

Telegramy „Gazety Narodowej."
Berlin d. 1. sierpnia Dzisiejszy 

Staatsan zeiger potwierdza, że ogłoszonej noty 
posła pruskiego Usedoma do Lamarmory (z r.

1866) rząd pruski ani autoryzował ani na nią 
nie przyzwalał. W dziesięć dm dopiero utrzy­
mano jej odpis w Berlinie. Tekst więc tej noty 
nie może byt pewną podstawą do wmoshów o 
politycznych pruskiego rządu interesach (zupeł 
nego przez rewolu iję rozbicia Austrji p. r.)

L o n d y n  d . I .  s i e r p n i a  Na znaną 
interpelację Otwaya (pnrz wczorajsze Ostatnie 
wiadomości) odpowiedział wczoraj wieczór lord 
Stanley w Izbie niższej, iż według doszłych go 
wiadomość', bezzasadną jest wieść o pro^kcie 
przymierza między Francją, ^elgią i Holandją.

Mowa tronowa, zamykajaca parlament, wspo­
mina , iż niema żadnych obaw wojny Anglia 
będzie zawsze popierać utrzymanie pokoju. W 
końcu mowy zapowiedziane jest bardzo bliskie 
rozwiązanie parlamentu

K u r s a  z dnia 31. lipca 1868, godzina .2 . 
min. 10 popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 59.8U. Akcja 
Karola L1 fo.fca 209.75. Kolej siedmiogiodzL. 152.—. 
Kolejpołudniowa 182.30. Kolej państwowa 252.60. Kolej 
fńnfkuih. 166.50. Kok j lwowsko-czermbwiecka 13 .70. 
Kolej północna 187.20. Kolej Rndolfa i emisji -12.—. 
Kolej Rudolfa li. ( mis. 144.75, Kolej Franciszka Jó ­
zefa 161.75. Kolej alfóldzka 156.50. Galicyjskie obligacje 
indi mnizacyjne 67.75. Losy 1864 r. 98.—. Napoleondor 
9.07. Prnski kurant 1.07. Usposobienie stałe.

K u r s a  z dnia 31 . lipca 1868, godzirn. 6. 
min. 3 0  popołudnia.

W iedeń . Pożyczk*. bezpodail kowa 59.85. Ab-je 
kredytowe 215.50. Akcje Karola Ludwika 210.—. Ko- 
iej południowa 181.80. Ł -lej państw va 2 >2:10. Ko­
lej 'osoncka — . Kolej alfóldzka 156.50. Luny 1860 
rokn 86.80. Karola Ludwik a, oDl.gi pic rwszeństwa |ll. 
emisji 38.50. Lwowsko-ozerniowiecKie obligi pifwszeń- 
stwa 76.50. Napoleondor 9.06*/,. Spirytus Usposo­
bienie staie. H ! ----

P a ry ż  Renta 3*/. 70.05.
W ia e la w . Pszenica 92. óyto 70. Owito 37. Rze­

pa* zimowy 180. Koniczyna —.
Berllii. Ml kiewski. banknoty —. Akcje kre­

dytowe 96*/,. Galicyjsko kolej 947,. Kolej państwowa 
150'/,. Wiedeń 88*/, Pszenica —. żyto 5O1/,. Owies 30.

1:
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Gospodarstwo, przemysł i handel.

Cennik gifcldy
we L w oyie , d. 31. lipca.

1. A kcje zn  sz tukę .
£ b i gol. Kar. Ludw. . . 
C ułerf wow. Ozern. .  . .
la. B hyp. ’»lic...................
'apierni czerl. bez dyw.
I. LI ty  zae .aw n t z IOft
row. k r -d. fa l. m. k . '
Pow. kred. gal. w. a 
łanku hyDut. galic.

111. O bligl zn 100 złr.
ndemnizacyjne galic. . .

dtio. Wk. krakow.
dtto. Kb. brkowin

'oiyezki głodow. z r. 1866 
>ierw, kol. gul K’ L. 1. em. 
dtto dtto dtto II. em. 
dtto dtto Lw- Czerń.

I. emiBji
dtto dtto dtto II. dtto

ivu  t i
“ i  . 1
B I

Płacą
w. a.
zł. c.

210 00
184 50
00 00
00 00

77 80
74 10
3’. 40

66 90
00 00
00 00

100 m
00 00
88 50

76 25
00 00

5 35
5 39
9 08
9 34
1 72
1 54

00 00
00 00

t 68
U l 25

w. a.
zł i n.

I
211
186
JO
00

7o
74
83

67
W
00

101
00
89

77
K)

IV Monety.
ukat holenderski . .  . 5 35 5 39
ukat cesarski . . . . .  5 39 .9 44
apoleond’oi - r  .  ,  9 0 8  9 16
ófimperjał rosyjski . j  . 9 34 9 41
ubel srebrny rosyjski . . 1 72 1 76
Itto papierowy dtto . . i  54 1 55
anknoty. poi. za 100 zł. poi. 00 00 00 00
alar pruski srebrny . . .  00 00 00 00
makie bilety kasowe . . l  68 1 69
rebru . . .- • > • l i i  25 112 25

SyrttdQ.nu: LiBty zastawne banku nip. 
ali". oprócz Kup. bież po 87.40; Obligi 
ideronizacyjne p»lic. oprócz kepuna bież. 
o 67.30

Na objazd  p i j je k to w a n e j lin ii L. le ­
jo w e j 1 1 Mezó Laborcz we Węgrzech do 
1 rzemySia. wyjejuał z Pesztu — jak  donosi 
Petter Lloyd — dyrektor budowniczy
Thommen.

(JE. * Z nad S trw ią ż a  dnia 27. lipca. 
Mimo późnej wiosny ciepłe powietrze i 
częste cienię deszcze gp wodowały bardzo 
W cM »-ł.t r i * ą ; Od I iedy gospodaruję r 
wschodniej Galicji, a czynie to od lat’ 35, 
nigdy jeszcze uie praktykowałem zwózki 
iy ta  przed »«'- Anną, aż w tym roku, Dodać 
stoli muazę, lin 1 y ła to zwózka żyta uzam- 

« k> D * Te miŁ J  nieitorzystuej mo­
kre. wiosny r  Drawie ogólnego w kraju 
nieorod, aju żyta w tym . iku, jnż dnia J. 
■ip. a „żn»wa i ndaio się tak,
te  na lepszych r_ntart. miałem na mor­
gu 8 -  *!*.*, 1°r»syoL 6 -kóp żyta, a
kopa wydaj® li | l t  garnoy, wagi 160
funt. wifd., ° Ie JeBt jeszcze zupełnie 
aacne, Z<1*Je *l5 .  * Później ważyć,bę- 
dz<e do 165 to uprawiam już
la t trzy, i “ a glinie, piasku
jak i w ziemiach ciftkich, napływowych, i 
wszędzie równ.e dobrze się uaaje, a gdy 
zwycięzko pri*fc ’wa. Mm£°I°®zn9 zawalnie 
śoieżkift zime, WI?C J uprawy ua
większi szalę r e k o m e n d o w a ć  mogę.

Do JŁia 10, w rz e śn ia  br. jako ostatnie­
go terminu siejby szam­
pańskiego żyta za poprzel » -  zamówie­
niem najpóźniej do ^  0BtfLn̂ ° Btać
u dzierżawcy dóbi lu ls zty > ą po­
czta Chyrów, 290 korcy P« cenld 8 zł' - »»
co Fulsztyn. fkiMów. chrząszczj kowRzepak mimo miliardów »  ^  ^ 
Tyuał z morga stawiskoweg1*
i nieco więcej, .  Stronach w

Pszenica ozima w nasz: J  ,
tym 1 ek.i zupełnie m oujala się, ziarno 
wyległi., ma zatem bardzo nut' u_
rzadsza zaś Btojąca, z powodu ustai b 
pału lipcowegL w czasie loJrze« r » wyda­
nie bardzo dorodne ma ziarno Morf j 
je w przecięciu 7 kóp. .. . . ■-

Jęczmicna sę ta s te  dość ruaJk }) zia. 
no szozupłe. Późne o«sy, a łTI-b w t^ n
roku bardzo dużo, są liche-, uuatj 8|§ tylko 
kartofle, buraki, bóbj groch i breczka, cho­

ciaż kartofle gdzieniegdzie już około 20. 
lipca dostały plam i nać schnąę poczęła. 
Pie.wsze konicze zebrano zupełnie dobrze, 
a siana tylko w dwóch trzecich częściach 
dobrze, bo na ostatnią część spadła długo 
trwająca słota nieustanna,

W końcu dodaję, że doniesienie to ro ­
bię dlatego tak szozegółuwe, bo głoszouo, 
że w Samborskiem, resptctwt w tej stronie 
jest najlepszy nrodzaj.

(F.j W ied eń  dnia 29. lipca. 0 1 e , u 
s k a l n e g o  zakontraktowano temi dniami 
klika znaczniejszych partyj w towarze ame­
rykańskim po ceuie 16.50 za setuar loco 
Wiedeń Po tej samej etnie szłv targi i o 
galicyjski produkt na dostawę jesienną. Za 
towar gotowy przy bardzo śzczupłycn na 
tutejszej targowicy zapasach płacą obecnie 
po 14.50 cetnai.

Komisja jedwabnicza, zwołana przez mi­
nisterstwo rolnictw i dla wyrepartowania wy­
znaczonej z budżetn pajstwowego sumy 
15.000 złr. La poparcie hodowli jedwabni 
ków, stosunkuwo dość sprawiedliwie o ń>ie 
postąpił i, obdarzając Galicję nie najniżs/ą 
kwotą, bn 800 złr. Sa kraje, np. Czechy, dlii 
których znacznie mniej przezuaczouo. Suma 
ta przyjdzie podobno pod rozporządzenie 
c. k. namiestnictwa. Uważałbym za rzecz 
stosowną, aby oprocz istniejących w Kraju 
Towarzystw jedwabniczych żasiąguąe zaa- 
nia także_Rad powiatów yob co do użycia 
tycb pieniędzy. > ile znam stosunki, u- 
ważałDym za rzeuz najpotrzebniejszą, całej 
tej kwoty użyć na rozpowszechnienie piau-
tw yj morwowych Gd> kraj przj [dzie do
pewuej pod ty11? rzglęuem zasobności, na- 
renczas już hodowla ledwabuików nie pój­
dzie tak oporem jak dotychczas.

1 Mt ) W ro c ław  d. 28. lipca. C h m i e l  
na całym Szlązku w wielkiem n * bezpieczoń-
stwie sie znajduje z powodu posuchy. J e ie)i 
wnet deszcze nie spadną, natenczas l irdzo 
liohy będzie sprzęt tego produktui

J p i  aw ozdan ie  lw ow sk ie j Izb y  b an- 
d lo w  o - p rzem ysłow ej o irodkaeh 1 po­
trzebach rękodzielnictwa tak kończy:

5. Zakładów naukowych dla szczegól­
nych gałęzi przemysłu, takzwanych spe­
cjalnych szkół przemysłowych, niema w 0- 
kregu Izby żadnych.

* Fundacja hr. Skarbka w Drohowyżu, 
która ma na celu ^ylko mechaniczną naukę 
rozmaitych rzemiosł, należałoby astósoj 
wać do nowoczesueęo pojęcia 1 praktyki 
p0 ’ wzR’.ed‘ m .kształcenia rękodzielników, 
i Wydziałów. krajowemu przypadnie teraz 
ważne zadanie postarania się o to, ażeby 
ta znakomita fundacja ku podnieuemu n a­
szego rękodzielnictw a w Dostępowym duchu

k » -
reby potrze’>owały szczegolnegu wsparcia, 
musimy podnieść przedewszystkiem f a b r y-

11 * CJ^roiukcja*Inu i konopi wynosi w okrę­
gu Izby 256:000 cetnarów roczme w warto-

ŚC‘ S S a m f 1wiriljawrMciona przy wyr 1-  

bianid przędzy, a 6xó6 warstatów a c i c  
wyrabia p łó tno , zwyczajnie jednak tylko 
na użytek domowy. Ale znaczne cy y P 
dukcji surowego Dłodu świedczą haj y 
wn'ej wobec przedstawionego w o!«  . 
głównem sprawozdaniu Izby z roki1’ too 
1865, na stronnicy 268, upadku tej ga 
przemysłu, że potrzeba bomeczn e Pnmy 
o zakładaniu przędzalni, jako też o ulepsze­
niu warsUtu tkackiego i 1 pretory przez za- 
p ,nw idzenie Bzkoły tkackiej, tudzież wąr- 
ntatów pouczających w okręgach, zamie­
szkałych przez fkac«y.

Rozumie się samo prze® się, że n tar 
poparciem fabrykacji płótna musiało- 

lni w P?rze także poduiesienie uprawy 
darsk!Vń"0Pi 28 8tarani,im organów gospo

form ułowanie tego wniosku, 
na tn »  . t ^ i n?Czenie wysokości funduszu 
n rz łn n w P  Pozostawić przyszłemu
myshi. krajowemn dla b®nd- j rze-

Nadmienić tu jeszcze potrzeba, że izba 
handlowi i przemysłowa, spowodowana wiel­
ką ży w n o śc ią  tej gałęzi przemysłu, juz w 
roku 1855 wspólnie z c. k. galic, Towarzy­

stwem gospodarskiem dla podniesienia jej 
przywiodła do skutku stowarzyszenie akcjo- 
narjutizów, które jednakże po dwnletniem 
zaledwie istnieniu ..zw iązało sie, ponieważ 
w owym eżasfę musiały w ogófe marnieć 
wszelkie dążności lepsze z powodu panują­
cej w kraju powszechnej apatji, a oruz nie­
szczególnej iikłonuości Wys. rządu do po­
pierania celów ekonomicznych.

Oprócz fabrykacji płótna, które zda­
niem Izby najwięcej zasługuje na poparcie, 
są jeszcze inne gałęzie pizctr, słu i ręko­
dzielnictwa, jak garbarstwo, fabrykacja o- 
leju i inne, ktureby przyszły organ krajo­
wy dla handlu i przemysłu w celu ich pod- 
niesu nia uwzględuić powinien.

7. Co się tyczy ustanowienia prowin­
cjonalnego kolegium uorganizowanego na 
wzói wirr°mbergskiej wiadzy centralnej dla 
ha»dln i przemysłu, byłoby ono z tego 
względu zalecenia godnem, iż teraźniejszym 
izbo ni haudluwym i przemysłowym w Au­
strji, któr? z "-yjąfkiem władzy wykon 1- 
wczęj mają prawie taki sam zakres działa­
nia, jak ow i władza centralna, brakuje do 
skutecznego popierania spraw nandlu i prze­
mysłu wykonawczej strony takiego organu 
centralnego, gdyż nie mają one żadnych 
funduszów do rozporządzenia, a wykonywa­
nie ich wniosków ku poparmn celów han­
dlowych i przemysłowych sawisło wyczrj- 
nie oa władzy, której te sprawy nie obcho­
dzą tak blizko, jak Izby , daśnie, i dlatego 
też’ spotyka tr wnioski zbyt często niestety 
tyłku smutny los spoczywającego pod bió- 
rem szacownego materjrłu.

Izba nie sądzi bynajmniej, iżby zadanie 
organów rządowych sprzeciwiało idę sada- 
nin izb handlowych, eni też by m iai» za­
chodzić sprzeczność pomiędzy interesami 
pdóśtWa a kraju, i żeby dopiero organu wi 
pośi-ednicząceu.u mogło się powieść osią­
gnięcie celów ekonomicznych. 7. zamiaru 
otWurzeni' takiego organ" centralnego wno­
si uua tylko, że postanowiono wreszcie, po 
uługoletnicb nieponyi-luych priibach, obrać 
lepszą drogę zęby działalność Izb handlo­
wych nie była bezskuteczna, i żeby jej 
wmoski należycie oceniane i wykonywane 
być mogły.

G ly uwzględnimy jednak te okoliczność, 
»,e Izby handlowe 1 Aubtrji me a taki sam 

w-8.  .ii“C ow, władza centralna
*, że wkrótce zapewne bę-

i? kż? sankcjonowana liberalmejsza 
ustawa dii izb handlowi ch — tedy rozu- 
mie_się samo przez sie. nie noże być
mowy o oddaniu Izb handlowych pod z&- 
rząd owego organu krajowego Uawi radcy 
przyboczni ze sta 1 hand ®wegi i przemy­
słowego w tonie 1 Łcczoneg^ organu kr^b-

s t t b S s i s k r a i - c * ?
mysłu* powfnienbvajoWl  ,,la handlu i P « e - 
znależć życzliwe przyjeefi • ipterea° r ’a" g  o? ateczme byłby „ 1 poparcie, g y
Izb handlowych i L S m  i° uzuPeł" ' ^ ‘e,

‘ 'T A ! 1$  b".

jeden przegląd, coby tyC/ ne - ^ 't a k ż e
przestrzeganemu teraz w t P? ? ia ś le d z ie  traktowaniu kraju każdym wzgń?

Co do zaKr, Jednolitej całości.
wego dla handlu i p rze m y j1 organ^a sobie
Izba: bez przesądzania zaio„-’zp0ZW^Ale tj 1-
ko. żeh3 ile możności i  w 0 u niego 
wszystko to. coby go , ^ 11̂ 110 1 3

t & B s k  , v b £ t '* & -

s s s s t f i n *  i? 1* * J® ''
t a k i e j  9orgi .«" ! krarf>wn° by ustanowieuie 
przemysłu 'ocią- „,ć za s | L  ^ . in y c ^ k o -  
sztów takich któreby w ti„dały n„wy cię- 
iar na podatkujący stan przemysłowy, i ze 
wzgl§du też na te uoszta, jak również ua 
przydzielony już Izbom zakres działania, 
przemawiałaby Izba stanowczo przeciw u- 
two> 'eniu takiego organu krajowego, o- 
świadcsając aię raczej za pozostawieniem ty l­

ko samym Izbom haudlowym dyspozycji co 
do funduszów zasiłkowych na cele przemy­
słowe, gdyby ze w8pomnionego na wstępie 
wezwania namiestnictwa nie okazywało się, 
że Wys. rząd życzy sobie wywierać w płjr. 
na zarząd męczonych funduszów zasiłko­
wych, co jednak — aieprzesądzając bynaj­
mniej — mogłoby się dziać także w łonie 
Izby u  posrednictwi m dotyczących pp. ko­
misarz fi w rządowych.

Jeżliby zaś Wys< rząd zdecydował się 
istotnie utwoizyć urządzone na wzor wir 
temberskiej władzy centralnej kolegium kra- 
j'°we przy zachowaniu zakresu działania 
Izb handlowych, to w takim razi powiuno- 
by skłaaać się owe kolegiLm dla handlu i 
przemysłu, oprócz prezydenta, z 3 nrzedni- 
kow, I  profesora L członka Wydziału 'k ra­
jowe jo  i z członków trzech Izb hanu. i- 
wych naszego kraju, z każdej po 3 wybie­
ranych.

8. Co się tyezy naKoniec uposażenia 
tego kolegium , mogłyby przewidziane w 
punkcie 4. i 6. wydatki, tndzież wspomnia­
ne w egoluem przedstawieniu zapomogi, a 
nakoniec także zamierzona przez Izbę wy­
stawa przemysłowa w roku 1869, posłużyć 
niejako za wskazówki do obliczenia odpo- 
wieóuej putrsebom okręgu izbowego cyfry 
funduszu, jakim potrzebaby «vpusażyćprzy 
szły organ krajowy dla Landlu i przemy- 
Błu ; ale cyfro ta k i nie stanowiłaby pewnej 
podstawy, i tyli o ów organ mógłby sam ją 
oznaczyć w swoim crasit.

Cięóć u-iędowa.
Gi liey jska kasa  u szczędnośc i w e 

L w ow ie . Stan wkładek był z dniem 30. 
czerwca br. 4,J72.909 złr. 37 c. Od 1. do 
31. lipca br. włożyło 1426 stron 2l9.3ul zł. 
22 c.; zwrócono 1453 stronum 134.970 złr. 
70 c.; przybyło więc 84.42u złr. 52 c. Za­
tem dnia 31, lipca b. r. był ogół wkładek 
4,257.329 złr. 89 c.

W( tegorocznem na dniu 19. lipca przed- 
sięwziętem lo so w a n iu  fu n d ac ji p rze z  śp. 
"  1 sentego Ł o d z ią  P o n iń sk ieg o  dla u- 
bogich oze~ di ikuw rzemieślniczych usta- 
nowione,, Drało udział 463 nczestników.

I.osy wygrywające wyciągnęli, a to :
I. premię na 606 złr. wal. a. T omasz 

W y s p i a i  u k i ,  czeladnik krawieck. lat 
47; U. premię na 505 złr. w. a. Karol M 0- 
d r a n y, czeladnik szewski, lat 26; 111. pre­
mię na 404 złr. w. a. Jan K a 1 n t  c k i, 
czeladnik krawiecki, lat 40; IV. premię na 
■ *łr. w. a. Feliks S z u m l a c k i ,  czela­
dnik krawieoM, la* 51. " Gai. Im .

L ic y tac je . Sąd powiatowy w Sanoku 
sprzedaje dnia 24. sierpnia, 24. września 1 
22. października br. realność nr. 91 tamże; 
cena 3067 złr — Sąd puwia owy w Ła lou- 
cie sprzedaje dnia 13 sierpnia, 11. września 
i 15. października br. realność pod 1. 370 
star. 580 now. w Rakszawie, oceni ną 1 a 
270 złr. 26*/, c. — S*»d powiatowy ™ Pod- 
bajcach s przedaje dnia 24. sierpnia, 11. 
i 28. września br. połowę realności pod 1. 
164 tamże, oszacowaną na 412 złr. w. a.

E d y k tn . Sad obwod. w Samborze za­
wiadamia Walentego i FranciszK Konasze- 
wskich o pozwie Jana Komarnicbiego wzgle- 
dem wykreślenia z dóbr Łopuszny praw 
z kontraktu dzierżawnego wypływających.— 
Lwowski sąd kraj. zawiadamia Klemensa 
Pierzchałe o" pozwie Bazylego Towarnickie- 
gu pto 5Ćo złr. — Tenże sąd -awiad. Te- 
rese Cikowską o pozwie SujMj Stroh pto 
450 złr. — Tenże sąd zawiadamia W łady­
sława Weglowskiego o ekstab. 210 zfr. z 
cześoi dóbr J ,gota — Sąd powiat, w Rozwa­
dowie zawiadamia spadkobierców Jedrzeia 
Złotka młodszego z Motycza o pozwie Ję ­
drzeja Złotka względem własności rruntn 
nr. 42 w Motyczu. — Sąd pow. w Kribu- 
azowej wzywa Stanisława Biesiadeckiego 
do spadku po Michale Biesiadeckim. — Sąd 
obwod. v Złoczowie zawiadrmia Ludwiki 
Ośuiałowską o pozwie Salomona Natansona, 
Ozjasza Dawida, RerBza Rappaporta i Moj­
żesza L. Roaenzweiga pto 40 korcy pszeni­
cy lub 412 złr. i 2129 złr. Termin dnia 28. 
września b. r.

W. A
T c icg ra io w a n y  cura w icuensc i z~ c

z dnia 31. Iirca
Oblig-dług.pańBt.5% na 10" zł. m. k. 58 90
Pożycz, nar.1854 5*/, za 100 zł. m. k. 63 20
L os/ z tuku 1861 . . r • 87 10
Akcje banku nar, . . . • • 735 00

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. 215 50
Lundyn lo  fhi., Berlingów 1 • • 118 20
Dukaty cesam ńe szr ka • a 5 33
Srebru za 100 zł. w. a. e •s «111 25

W ied eń  3 0 . lip ra .
Płacą
zł. c. zł. c.

% Metaliki na wal. austr. 55175 56 00
» Pożyczka naród. . ■ • 63 10 63:30
n Meraliki na m. k. . . 58 85 58 95
■ Obi. ind. niż. austr. . . 86l00 86.25
■ » r węgierskie . . 76 75 77,25
b b n chor. i sław. . 76 00 77 00
» • b galicyjskie. .
b b b DukowińSKie .

66
66

I.
25

67; 25 
67(00

„ b b Siedmiogród. . 70 25 70; 75
P o ży czk i lo te ry jn e .

Oblig. g il. pożyczki głodo­
wej z r, 1866 . . . . i oo 25 100 75

Losy poż. z r. 1839 (całe) 170 50 171 00
b » .  1804 . 78 00 78 50
» B \ „ 1861* 95175 96 25
b » b 1864 • . . 97(50 97 70
- — srebrnej z r. 1864 69 06 70 00
,  .  „ z r .  Jbi5 71175 72 25
„ kredytowe . . . .  
„ ks Este i-hazego . .

137 25 137 5u
000 00 172 0)

„ Ks. Stim . . , , . 38 50 39 50
„ hr. Palfy . . . . . 35 30 36 50
- ko. K l c n ..................... 00 00 37 00
„ br. St. Genois . . 32 5e 33 50
„ kB. Windisuhgrhtz . . 20 00 21 00
„ hr. Waldstein . . . 21 50 22 50
1- R u d o lfa .......................... 14 75 15 tu

L isty zastaw n e . rs
Banku narodowego) in . t

98 98 20w monecie konw. lna’ 
w w aluc.: austr. 1ao l08-

00
o3 40 93 60

Galic Zakł. kred. 4#/0 . . 74 00 74 ftu
Gal. bank hipoteczny . . 
Austr. Zakładu kred. ziem.

*8
100

00
50

88
191

50
00

A kcje banków  1 przem .
735 00 737 00Banku naród, austr • • •

„ anglo-ai istr • • • 
'•ak. kred. dla b i przem.

164 CO 165 CO
2J5 16 215 30

Kolei półn. Ferdynanda 
„ Karola Lndwikn • •

1870 00 1875 0.1
210 25 210 50

.  czermowieckiej . • 186 25 186 85
Pnor. kolei Kar. Lud. za 100 94 00 95 0 )

„ n lw. ozern- za luu 76 bo 76 "5
Kureń zag ran iczn e .

(3-mieaięozne.)
N a p o le o n d o ry ..................... 9 08 9 0.1Augsb. 100 złr. nr. . . . 94 55 94 8(1Frankf. n. M. 100 . , , 
Hamb. 100 mark. . . 
Londyn 10 fot. .
Paryż 100 f.-auh ’ ' * ’

94
83

113
45

75
80
60
15

94
85

113
45

OH
90
90
70
15

u « .u  ? ; ; * *  *»• " * » ' |  69’97 ] 00 loć.

Pot ągi kolei ic Is J sę j 
Karola Ludw ika:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. j
• ,  o p  1. u ,  2o. »
.  z K r a k o w t  o g. 10. m, 20. 1.'
* „ o g. 8. m.„4. w

Przychodzą 4 o L w o « a o g. 8, m. 40 w ,1
o g. 8. m. 32. 1

,  d o K r a k o w a o g .  2. m M*
.  o g 6. m. M r.

F u riac i kolei ie łaabtii l.wowskn 
Dacrnluwieckl**J!

OdohoUzą ze L w o w s  o g- 10. «"«-
ł  m o g. W- w.eozór,

* z U z e r u i o w i e o  g. 6. 25 m. r, 
’ ’■ g- 6. aO m. w.

Przyobodzą do L wo wa  o godz. 5. rano. 
■ a r . ” u S°dl> 5. wiecz 
,  do L z e r n i o w i e o g, 8, i 5.
• •  0 ( •  Bi U  r



GAZETA NARODOWA z dnia 1 Sierpnia 1868.

R o d z i c ó w  i opiekunów
Uwiadamiam niniejszem, iż dla uczącej się 
młodzieży podczas wakacyj szkolnych o- 
iwieram wspóloy kurs tak co do pięknego 
jak i prędkiego pisania, oznajmiając zara­
zem. iż wpisy najdalej do 5. s ie rpn ia  trwają.

Nadmieniam również, iż wydana prze- 
zemnie metoda nauczenia się pięknego pi­
sania bez pomocy nauczycieli', każdego cza­
su jest u mnie do nabycia. "  2370 1—1

Mieszkam przy ulicy Pobrygidzkiej pod 
2 yy„ w domu p. Kohua na 1 piotrze. 

  O sw a ld  A m s te r ,  kaligraf.

M i e s z k a n i e

obok sali sejmowej,
dogodne dla panów posłów, z meblami, 
y 0 f~  na eeas  kadencji do  najęc ia . TPft 
B liższa  w iad o m o ść  w  te a trze  N r. 22, 
II. p ią tro . 2372 1—3

Dominus vobiscum!
Uprasza się Cicerona, rysownika i po­

etę ! dwunastu'osób z S ...., — gdypy znów 
zaszczycił og.ód w Białymkamieniu (wła­
sność prywatna) i niepohamowaną chęć 
miał do pisania, czyli do skrobania nożem 
lub rysowania ołówkiem, aby 9toły kamien­
ne oszczędzał, natomiast zażądał od ogro­
dnika papieru i ołówka, który już stoso­
wne polecenia otrzymał, a będzie miał tę 
korzyść, iż oraz swoje dzieło będzie mógł 
z sobą zabrać! 2371 1—1

Karpacka herbata ziołową
dla cierpiących na ptuca t piersi,

tudzież na katar chroniczny, kaszel, chryt) 
kę. suchoty, Wóme w boku; szczególnie 
zas na wzmocuieflie ciała i tp ląd -a oała 
bionego środek doświadczony., hi

Prawdziwego dostąć można w głównym 
•kładzie dis Galicji u
Zygmuuta Rukero w e Lw ow ie.

(Jena 30 c t , za opakowanie 10 ct. Od­
przedającym stosowny rabat. ' 2247 8— ?

W a ż n e  
dla młynów parowych 

i dla gospodarstwa.
Skarb Moszków ma na sprzedaż 

pszenicę Sandomierkę i Banacką 
po 11 zlr. korzec.

Posiadając parow ą m łocarnię 
ni« już Bamtóconej 500 korty z 
w agą rzeczyw istą (effeetiv) prze­
sz ło  170 funtów wied., tak, iż je s t 
w możności skontraktować na sier­
pień 1000 do 2000 korcy loco Mo­
szków albo loco Lwów.

Uprasza o przesłanie ofert pod 
adresem; „Administracja Bloczko­
w a , p o cz ta  Sokal. “ 2275 7—8

n a
Cierpiący
r u p t u r ę

nawet tacy z zadswnionemi ruptnrami, zo­
staną w nąjliczniejszych przeważnie 
wypadkach zupełnie wyleczeni za po­
mocą m aści rupturowej G ottlieba 
S tu rz eu e g g e ra . D ikładne opisanie spo­
sobu nżycia tej maści wraz z mnóstwem 
zadziwiających, urzędownie zatwierdzonych 
świadctw, w celu poprzedniego przekona­
nia się, daje się bezp ła tn ie . Maści tej 
dostać można w słoikach po cenie 3 złr. 
20 ct. w. a, tak wprost u wynalazcy 
Gottlieba Sturzeneggera w  H e -  
risan, kanton Appenzell w Szwajcarji, 
jakoteż w aptece p Z y g m u n ta  Ru- 
kera w e Lw ow ie._________ 2195 9—17

Apteka Z. RUCKERA
otrzymała z ap tek i C h a ilonnean

w  P ary żu  2250 9—12

P I G U Ł K I  i P Ł Y N
do szprycowania

podrag przepisu d r . R ieo rd a  w  P a ry ż a  
preparowana jedynie ze ściągających I ży­
wicznych iugredencyj; najpewniejszy środek 
przeciw rzeżączce najuporczywszej i zasta­
rzałej, jako też od białych npławów, do­
świadczony przez najsłynniejszych lekarzy 
akademii paryzkiej.

Cena flakonika tego płynu 1 złr.83 ct.
1 pudełko pigułek . . .  3 złr. — ct.
Ża opakowanie złr. 20 ct.

I Wynalazek nowy
atauow iący  epokę zrobiono, zbadano 
bowiem naturalne prawo p o ro stn  w ło ­
sów! Pan C h arles  M aiły  w  W iedn ia , 
znany jako skrzętny badacz rozwijania się 
włosów, wynalazł takzwaną EW ALINĘ

sposób porostu włosów i brody,
które to środki co do ieh skuteczności 
nieprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze nżycie pomady po­
rostu EWALINY działa cuda, zapobie­
ga ąc nietylko w ypadan iu  w ło só w  i 
formowaniu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy­
łysiałych w tos św ieży  bajny, jak  ró­
wnież nżycie ESSENCJI EWALINY po­
rostu  brody, okrywa pełnemi brodami 
już nawet 171etnich młodzieńców, 

i i jD1u P* Mally jedynie w intere­
sie ludzkości nieustanne na tern polu
CS S k iw ?nia-  u p r a s z a  s i ę  z a te m  
p u b l ic z n o ś ć ,  a ż e b y  nj e  p r z y j m o w a ł a  
innych w y M b ó w p o r o s t u  w ło s ó w  za  c . k .  
u p r z .  w y  o b y  E W A L l N O W E .  2268 14-7 

M a l le g o  c .  k .  n p rz .  E W A H N O W A  
POMADA porostn wło.Ow i złr 50 
e t , E W A L I N O W A  ESENCJP1 1 p o r o ś  u
b r o d y ,  P ° , £  ,  r o n w r e , W s i e  św ie ż e  na
s k ł a d a c h :  We L W O W I E  w aptek,oh: p p . 
A. B e r l i n e r a ,  J f i k o l a s c h a  i R u k e r a . w  
K R A K O W I E  u p - J .  J a h n a  i L e o n a  F e l n -  
tncba t u d z i e ż  we w s z y s t k , ch w .ę k s z y c h  
a p t e k a c h  i d o m a c h  h a n d l o w y c h  w ca łe j  
E u r o p i e  -  Pod a d r e s e m :  C h a r l e s  M a l l y  
W ie u ,  W i e d e ń ,  P a n i g l g a s s e  N>. 7 
w y k o n u j ą  się z a m ó w i e n i a  p o je d y n c z y c h  
przedmiotów'z a  p r z e s ł a n i e m  n a l e ż y to s c i  
w g o tó w c e  lu b  za  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m .

KSIĘGARNIA
F. H. RICHTERA we LWOWIE,

7 Ta t  fi O ł
p r z y  p l a c u  l ^ t a r j a c k ^  w  H o t e l u .  L a n g a ,

dostarcza na zamówienia wszelkich daiel krajowej i zagranicznej literatury, i także w kraju i za granicą wy­
chodzących dzienników i pism perjodycznych, po uająiniarkowańszych cenach.

W szelkie zamówienia uskutecznia księgarnia w ja k najkrótszym czasie, nielicząc żadnych kosztów, 
_  '. , . . . . . .  . . , - • •
Dzieła i pisma, zamawiane z miejsc poniżej wymienionych, a mianowicie :
Bohorodczany, Borysław, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czerniowce, Czortków, Dembica, Dobromil, D ro­

hobycz, Dubiecko, Gorlice, Gródek, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Łańcut, Manasterzyska, 
Mościska, Nadworna, Podhajce, Przemyśl, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rawa, Rohatyn, Ropczyce^ Sam-? 
bor, Śniatyn, Stare Sioło, Stebnik, Stryj, Stanisławów, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Tyśmienicą, Zale­
szczyki, Zbaraż, Żółkiew, Złoczów, Żurawno, Żydaczów

dostarczane będą bez wszelkich kosztów przez ustanow ionych tamże zastępców tej księgarni.
Do wszystkich innych, niewymienionych tu miejsc odsyła księgarnia wszelkie zamówienia, których war­

tość dochodzi kwoty 6 złr. w, a. — wprost, franko. - 2192 o - t

I<$T Z n i ż o n e  c e n y  k s i ą ż e k ! !  n
Najlepsze książki nowe l(

P r z e p y s z n e  d z i e ł a  s t a l o r y t n i c z e  K l a s y c z n e
rom anse , literatura beletrystyczna i. t. d. 

dla każdej biblioteki, każdego miłośnika książek,
"  po cenach bajecznie tanich !!

GWARANCJA z a  nowe, zupełne, poprawne dzieła.
A lbum  fu r  K unst and  D ichtang , grosses brillantes Pracht-Kupferwerk allerer- 

*Jen Rau^es, mit T est der ersten Schrifcsteller iu gross Quart. (orillanter Einband mit 
Goldschnitt u. reicher Deckelverzierung), statt 16 fl. nur 6 fl. 3. W.! — I lla s tr ir te  Na- 
tu rg esc b ic b te  a lle r  Hefclie. 726 gr. Ocuv«eiten sta rt, and 300 naturgatreuen Illustra- 
tionen, nur 2V, fl,! — B ib lio thek  h ie ło risch e r  Roinaue. in Originalwerken der yorzttg- 
Lchsten deueschań Schrifcsteller, 10 starkę grosse Oetatrbande, statt 30 fl. aur 3 fl.! — 
Die K an stw erk e  des A lte rth am s, das Gesammtgebiet der bildenden Kunst euthaltend, 
mit 9W " 60 Stahlstichen u. FOilst. knnstgeschichtlioben Test, gr. Quart, sshr eleg. ge- 
bunden, nur 5 fl.! — 1) Bó r n e s  Werke eleg. ausgestattete Gesammcausgabe in 12 star- 
ken Oetavbanden, feinstes Papier mit Portrait, 2) Lessing s poetische nnd dramHtische 
Werke, beide zus. nur 6 fl. 60 kr. — Ja c k e l. Leben und Wirken Dr M artiu L n th e r 's  
Prachtansgabe mit 22 feioen Stahlstichen, 3 Bde. nur 1 fl. 50!! — M e y e rs  U niver»uin, 
weltberuhmtes Pracht-Kupferwerk, mit deo h underten  Stahlstichen, beste Octay-Ausgabe 
in 3 Pracht-EinbiindeD, mit Vergolduni;, nur 6 fl.! — E p isoden  ans dem  ruasiscben  
L eben, vun Dr, Richard Wendt, 3 Octavbde., (Belir interessant), nur 2 fl.I — H o g arih 's  
Kupferatiche, in getreuester Manier gestochen, Querfolio, statt 2.6 fl. nnr 7 fl.! — Zscbo- 
ke’a numorlstisehe Novelleu, in 3 Octaybdn., neueste Auflage, aur 21/, fl.! — S c h m i d t s  
iteuchichtsbiider, aus dem loten Jahrbundert, 4 Bandę mit feinen Stahlatichen, Yelinpa- 
pier, znsammeu nur 2'/. fl.! — l) S c u ille r ’s siimmtliche Werke, C!otta’sche Au=g»be, 
vollaŁa.ndig in 12 Biiaden, 2) G6 the’s Werke, 12 Bandę, 3) D r, K unzel, Huuśschatz der 
dents hen Frosa, von den altesten Zsi:en bis zur Gegenwart, in 3 grosaen starken Lexi- 
coD-Uc‘:avbdn., alle 3 Werke zusainmen nur 8 fl ! — G rossea vołlstSndiges C onversa 
tions Lejcie,on neuste Auflage, in 15 starken Lexicon-Octavbanden, A—Z, atatt 30 fl. 
nur 12 fl.! — D er p e rsb n lic h e  S ckntz , mit anatumiachen Abbiidungen, nur 2 fl.! — Die 
K an stsrh d tze  W ien s , grossea Pracht-Kupferwerk ersten Ranges. mit erklarondem Test 
ynn Pcrger, sam m tliche  W ien e r  G em iilde-G allerien  euthaltend. mit 108 mei-
aterhaften Stahlstichen (Kunstblatter des ósterr. Lloyd in T rie:t), 36 theile, grosatei 
Quart, Pracht-Ausg. , nur l i  fl.l — Die k. B ilder-G alle rie  lin  B elvederc, apart, nnr 
6 fl.1 — Die K nnstschd tze  V en ed ig s , Gallerie der Meiater«rerfce yenetianischer Ma- 
lerei, grosses Prachthupferwerk, dito. vom Lloyd in Triest, Test von P ecb t, do. nur 
12 fl.! — Lóbe a Landvrirthschaft, 700 Octavseiten Test, tnit 300 Itlustrationen, nur 2 fl.! 
— D as W elta ll, grosses naturhistorisches Pracht-Kupferwerk, mit sammtlichen Kupfem 
(Ton- und Farbeodrucke), voliata .di< ia 4 grossen starken Octavbauden, sehr elegant, 
nur 6 fl ! — H eg e l's  ausgewahlte Werke. 4 Bde. gr. Oetav, nur 3 fl.! — 1) O pern-A l- 
bum,  Sammlung von 59 der neuesteu uad beliebteiten Opern-Melodien fur das Piano sehr 
elegant ausgestattet, 2) Tanz-A Ibam  lii,- 1868, die n easten  beliebtesten Taaze fur Piano- 
forte enthaltend, beide zus. nur 4 fl ! — 1) S a p h ir  s ausgewahlte humoriatische Schr.f- 
ten, mit Portrait in Stahlstieb, feinstes Papier, 2) D er E hespiegel, (humoristisch) beide 
zus. nur 2 fl.! — I lla s tr ir te  populaire  M ythologie a lle r  V ólker d e r  E rd e , 10 Bandę, 
mit zaklreichen Illustrationen, nur 2 11.! — K aiser Jo se p h  II., Prachtwerk, 352 gross 
Octavseiten Test nebat 80 Illu s tra t onen, Velinpap., nur 2 fl.! — 1) Ś h akespea
r e ’s sammtliche Werke, neueste deutsche Auagabe, 12 Bandę mit feineu Stahlitichen , in 
reich yergoldeten Pracht-Einbanden, J) W olfgang  M enzel, Sammlung von iiber 500 der 
Torzflglichsten Gedicbte aller Nationen, circa 800 grosse Oct.avseiteQ, beide Werke zna. 
nur 5J/ ,  fl.I — 1) K altsch m id t s FremdwOrterbuch, 1867, circa 20.000 Worter enthal­
tend, 2) S chm id t s grosses WOrterbuch der deutsoben Sprache, ca. 8JU Octavseiten starfc, 
3) C onvei sjtio n ab n ch  in drei Sprachen, herausg. von de C astres , alie 3 Werke zus. 
nar 2 fl. 3ol!I — C h e v a lie r  Ąe E aab las , vollst. deutsche Auagabe in 2 grossen starken 
Octavbandea eleg. nur 4 fl,! — P ólitz . Neueste g rosse  allgemeine W eltgesch ich te  von 
den iiltesten Zeiton bis zur Gegenwart, yollatandig in 4 gross Octaybanden, umgearbeitet 
von Professo Biilau (1853), nur 4 fl.j — 1) Lanagbein’s Gedicbte, 4) B rie fw ech se l 
beriihm  e r  Miiuner und Frauen (Humboldt — Yarnhagen — R ihel - Schiller — Gflthe 
etc. etc.) aehr elegant ausgestattet, beide Werke zusammen 1 ur 21/ ,  fl.! — 1) BOsche’s 
Reiaeu iu Brasilien, 300 Seiten stark , 2) D r. K ortim , Die Jo b s iad e , 3 Theile, 
mit allen Illustrationen, tiber 400 Seiten stark, 3) C a rl B eck’s L ieder, alie 3 Werke 
zus. nur 2 fl ! — F eie rs tunden , yrosses beliebtes Pracht-Kupferwerk mit hunderten Ab- 
bildnngen und Kunatblattern (Stahlstiche and Farbendruck) nebst Text der beliebtesten 
Schriftsteller, 2 Bde., gtosstes Octayformat, zus. nur 3'/, fl.! — D r. H einrich . Rathge- 
ber and Abhandlung iiber die Ge8chlech(skrankheitea, 2 fl.! — 1) Kór ne r  a sammtliche 
Werke, neneste yollstgndigste Ausgabe, 1868, mit Stahlsi., 2) R eichenbach  s illa s trir te  
N a ta rg ese h irh te  iiber 500 Seiten stark, beide Werke zusammeu nur 3 f l . ! — B ib lio ­
thek d eu tsch e r C la ss lk e r  60 Bandchen. mit den Portraits in Stahlstieh, zusam
men nur 2 A. W .!!
G r a t v « n \ A I A  DODATKI dołączają się do zamókień od iO złr. zacząwBzy;

do jeszcze większych zamówień mi dzlory ły , dzieła  k lasyczne Itp.
UWAGA. " 9 S  Wszelkie zlecenia wykonywa się niezwłocznie najpunktualniej. 

Ud^yjftd się tylko należy w p ro s t do E c c p o r t-B u c h h a n d lu n g  von

M .  G l o g - a u  j u n i o r ,
B  i i  c h e  r  -  E x  p o r t e  u r  i n  H a m b u r g ,

. \ e u e r u i a l l  0 0 .  “
Dla zaD obieżenia pomyłko:

sko
Dla zapobieżenia pomyłkom raczą zamawiajacy d o k ł a d n i e  zapamiętać nazw l- 

n licy , mianowicie zaś liczbę 66, w Hamburga bowiem istnieje kilka podobny eh firm. 
Ponieważ z Hamburga nie wolno do c. k, państw auntrjackieh posyłać czegokol­

wiek na przekaz pocztowy, upraszamy o dołączanie należytości w gotówce. 2368 1—1

I*. T. miłośnicy polowania
zechcą przyjąć do wiadomości, że wyrabiamy nienstannio broń myśliwską i sztućce 
strzeleckie wedtag wszelkich systemów jakości uznanej za najlepszą, 1 policzamy 
takowe jak najtaniej. Pogłoski, jukobyśmy .wyłącznie* zajmowali sie wyrabianiem bro­
ni wojskowej, są kłamstwami tendencyjnemi, których zamiar łatwy do od- 
gadnienia. Oświadczamy równocześnie, że w ż a d n e m  z miast monarchii austrjackiej 
nie mamy składów filialnych broni i upraszamy o wystosowywanie zleceń łaskawych 
wprost do nas. Praga, w lipcu 1368.

2280 4 -6  d. V. JLebeUa synowie
________ c. k. uprzyw. nadworni fabrykanci broni, ksiąźęco.brnnświccy zbrojmistrze.

w i n o g r o n a  w i g i e r s k i e
sprowadzać można z nastaniem pory winogronowej t. j. w drugiej połowie sierpnia od 
niżej podpisanej spó łk i, posiadającej własne rozlegle plantacje winogronowe w Sz. E n- 
“ re  koło Budy (Ofen), a to z pierwszej reki i tauio. Z zamówieniami upraszamy u- 

2352 2 - 6  dawać sie rychło do
P IE R W S Z E J SPÓŁKI W Y W OZO W EJ WINOGRON w 

SZ. ENDRE pod BUDĄ.
{Er & ter Sz. Endreer Trauben-Export-Verein bei Ofen.)

Do rodziców i opiekunów!
Pracując od la t 20 w zawodzie nauczycielskim i znany z tej pracy zwierzchności 

szkolnej, postanowiłem przyjmować pod zuoełny dozór i prjwdziwie ajcNwsfcą opieke 
młodzież płci mezkiej, do publicznych szkół uczęszczającą. Oddając się zupełnie temu 
zawodowi, najsilhiejszem będzie memstaraniem, nietylko w ogólności nad tem troskliwie 
czuwać, aby młodzież mi powierzona w przedmiotach szkolnych jak najcelniejsze robiła 
postępy, i jak  najwzorowiej się zachowywała, lecz azczególtPo będę mieć baczne oko_ 
na to, by w wolnych od szkoły godzinach jak najkorzystniej była zatrudnioaą, najdogo­
dniejszą obok tego nastręczając takowej sposobuość, nauczenia się tak praktycznie jako 
też gramatykalnie języka francuzkiego, niemniej rysunków i muzyki. Polecam się więc 
szanownym Todzi om i opiekunom z nadm enieniem, iż co do bliższych warunków upra­
szam pod tym względem o zgłoszenie się- do podpisanego, w tegoż mieizkaaia przy u- 
licy Pojezaiekiej pod I. 584 w domu pana Kohna Inb listownie.

Jan Wajgiel,
2311 5—5 upoważniony nauczyciel języka francuzkiego.
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Cukier, kawa, herbata, rum, arak 1 t. p. — a

we Lwowie, w rynku pod 1. 161,
zapiówili z cieplarń czeskich znaczną ilość

świeżych ANANASÓW na konfitury
do dostarczenia w miesiącach sierpniu i wrześniu, i upraszają o ła ­
skawe a wczesne zamówienia, ażeby tem pewniej i taniej łaskawym 
odbiorcom dostarczyć takowych mogli.

Rozsełać będą takowe koleją lub pocztą, na żądanie za pobra­
niem wartości.

Polecają równie Szanownej Publiczności swój dobrze zaopatrzo­
ny handel towarów kolonialnych, łakoci, herbaty, i stare wina w ę­
gierskie, reńskie i francuzkie w wielkim  wyborze.

Cenniki na żądanie franko. £909 5—5

Wina, porter angielski, piwo okocimskie, likwory.

K aucją w kw o cie  lO .OOOzł. m. k, 
ubezpieczona k a n c e la r ia

D ra  p raw  SCH1EKŁ
w  W i e d n i a .  J o s e f s t u d t .  F i a u d o n g a s s e  

‘ ! Kro. 33.
poleca usługi swe d la  W ieduia w intere­
sach inkasowych, jakoteż w ogóle do za- 
stępywania w razach ściągania nalęzyto- 
ści i w interesach komisowych firm na riei-

RUPTURY

Wfarfi* W. Sraochowski. M łaścicieł: J«n Do oraa/taki

ka śkalę i Towarzystw, do reprezentowana 
w'rzeczacb uprzywilejowanych, do wyra­
biania przywilejów, zastępowania w _»pra- 
wach rekursów i z datwiania czynaosci, za­
wisłych od władz centralnych w Wje- 
tduiu, zastępstwa w pretensjach spadkowych; 
pudzież w interesach w celn dostania 
pieniędzy z zakładów publiczny0*1; za ubez­
pieczeniem hypotekarnem lub składając w 
zastaw efekta, nakonieo do znłstw,aoia po­
ufnych misyj, jako też w ogóle u>a wiania 
w powzięcia wiadomości i w s z e l k i c h  szcze­
gółów z Wiednia ; naostatek pd*eea się kan- 
celarja wszystkim do Wiedni*. P^aybywają- 
cym obcym w celu udzielą01* rady we 
wszelkich wypadkach. 2*02 18-24

mogą Wyleczone
przez cl^gle użyoie 
bandaż0 ® *,ektro - m edy- 

iznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15.

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
1’Arbre deo, 44; we Lwowie w aptece P l ° o 
ti-a M ikolascha. 2186 66 —?

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Estractuiu caruis Liebitf)

Wyróhtowarzystw® w Ameryce połudQl,weJ 
Liebig's Eztraęt of Meit Company, 

którego dobroć 1 Pr^wdziivość zaręcią 
pan baron Lisbig,

jest najlepszy® ' jedynym środkiem 
wzmacniający® dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych
W jednym fancie tego ekstraktu są 
zawarte «r8Zy3tkie części, w S,or4cej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fuutów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kąmienn^eh po 

l/* i y. fun ta  do apteki p Gd 
G w iazd ą  2099 1 8 -?

P iotra  Mikolascha w e Lw ow ie.
-W tL L L L -

7-
©
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1 L I S I A T Y C Z E

w obwodzie Stryjskim, iprzy gościńcu po­
łożone, mii? od miasta Stryja odległe, są 
do wydziel żvnieuia; objętość 500 morgów 
ornego pola, 3b sążai siana, i 770 morgów 
wspólnych z gromadą pastwisk, które w 
tym roku będą rozdzielone; 1500 złr. z pro­
pinacji, budynki w dobrym stanie.

Jeżeliby nie było dzierżawcy, poszuku 
je się rząd cy , któryby 2a kaucją dał stoso­
wną intratę. Zgłosić się n właściciela na 
miejsca. _ 2339 3—3

Zakład i produkcja nasion 
J.B U L S IE  WIOZĄ

«• ftn  ■■ A.
zaleca nasienie T 1' 1

r z e p y  p a s t e w n e j ,
ściernianki (stoppelrubensaamen.) Kwarta 
polskiej miary pu i  ztr . w. a. 21 ?8 13-18

I J p t a  s z k la n n a .
nowej i umiejęttfej konstrukcji, zupełnie 
urządzona, wraz z należącemi do niej budyń 
kami fabryeznemi i włeszkalnemi, ogroda­
mi, z rocznym dodatk iem  1000 do 1500 
sążni d rze  v »  opałowego, jest na 6 do  1? 
lat do w y d z ie rżaw ien ia . Bliższą w iado­
mość udzrela Zarżad gospodarczy W tad y . 
po la , poczta  Bełz. W celu zaś oglądania 
huty zgłosić się należy dc leśniczego w
Kuliczkowie koło Bełza 2363 »

Tub er kuł}* płacowe
leezy odpowiednio naturze, b e z  u ż y c i a  
we  w n ę t r z n y o h  środków: Dr. H. Rott- 
m ann von M aiuihelm . (Korespondencja
franko wzajemnie,)_ 2320 2—4

94 lat wieku,
wykształcony w 
zawojzie piwo­
warskim w wiel­

kich browarach czeskich, któremi też sa­
moistnie zarządzał, życzy sobie być Umie­
szczonym odpowiednio 8Węim zdolnościom; 
a gdyby była nadzieja^kilkuletniego umić- 
szejenia. Obowiąz°je się odpowiednią kau­
cję złożyhS- Ktoby sobie byczył z him wejść 
w jaki układ, raczy się <j0 niego odezwać 
po czeskn lub niemiecka^ pod adresem : 
J ó z e f  Doub ek, piwowg, w Kollinie w 
Czechach. 2365 2—3

Piwowar,

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y  : P la to n  K o ą te c k i r_
, !l D rv .b  P i l J e r ^


